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NOWINY CODZIENNE 


Nr. 204 A 


Warszawa, środa 13 lipca 1938 r. 


Żydzi zamordowali imana meczetu | 


Zbrodnicze prowokowanie uczuć ludności arabskiej 
Palestyna w ogniu | 


_ LONDYN, 12.7. Niepokoje w 
Palestynie pociągnęły za sobą w 
Poniedziałek .12-tu zabitych i 
Przeszło 20-tu rannych. 
W Nablus rzucono pod brytyj- 
ski samochód ciężarowy granat 
ręczny, który zranił trzech pasa- 
Pi samochodu. W Nazarecie 
Oszło do regularnej walki, w cza- 
šie której 8 Arabowie oraz 1 żyd 
członek żydowskiej policji po- 
>: zostali zabici. 
, toza tym 8-ch Anglikó 
tym jeden kapitan, zadko A 
JEROZOLIMA, taeng; Sejk 
Abindurel Kathis, Iman Go 
Omara, został dzis rano zamord 
wany kilku strzałami, Morderst. 
ka to wywołało wielkie wzburze 
ie w kołach arabskich 


. 


Sytuacja w północnej Palesty- 
nie jest nadal bardzo _ poważna. 
Krażą pogłoski o zburzeniu kolo- 
nii żydowskiej Masha, położonej 
na północy Palestyny, i o wymor 
dowaniu osadników. 

Ponieważ w głównym żydow- 
skim szpitalu w Haifie wszystkie 
miejsca są zajęte, zarekwirowana 
została sąsiednia szkoła, w której 
ustawiono łóżka dla rannych. W 
Haifie porządek uirzymują wspól 
nie wojsko, marynarka i policja. 
Policja aresztowała wielu Ara- 
bój, podejrzanych vo branie udzia 
lu w niedawnych  rozruchach. 
Wśród ofiar zamachów znajduje 
się przemysłowiec żydowski To- 
bias — obywatel angielski, któ- 


samochodu i zasztyletował. An- 
gielskie oddziały, wchodzące w 
skład pierwszego pułku gwardii 
irlandzkiej, przybyły z Egiptu, 
celem wzmocnienia garnizonu. 

Przedstawiciele chrześcijań- 
skich kościołów w Haifie zwrócili 
się do wysokiego komisarza Wiel 
kiej Brytanii z prośbą o ochronę 
dla wiernych. 

JEROZOLIMA, 12. 7. W starej 
dzielnicy miasta został zastrzelo- 
ny Arab, którego podęjrzewano 
o utrzymywanie stosunków z po- 
licją. 

KONFERENCJA 
PAŃSTW ARABSKICH 

KAIR, 12. 7. Przewódca egip- 
skiego ruchu na rzecz Arabów 
palestyńskich Alluba Pasza zwró 


a rego tłum Arabów wyciągnął z 
Biełow rozstrzelany, Budienny aresztowany 


s Czystka w „Politbiurze” 
podziewana nowa seria procesów i egzekucji 


MOSKWA, 12.7. po 
się ze źródła miarod 
Biełow, dowódca wojennego okr 
gu białoruskiego, został rozstczę 
lany. Przypomnieć należy, że Bie- 
łow objął stanowisko dowódcy 
wojennego okręgu białoruskiego 
Po rozstrzelaniu wraz z Tucha- 
czewskim  Uborewicza. Był on 
ko - wieć jako kandydat na de- 
utowanego do Najwyższj Rad 
ZSRR, lecz później kandydkkaze 
Jego z niewiadomych przyczyn zo- 
stałą usunięta. 

PARYŻ, 12.7. „Matin* donosi, 
ze w Moskwie krąży pogłoska o 
aresztowaniu marszałka Budien- 
nego. Dziennik przypomina, że w 
kwietniu r. b. Budienny opuścił 
stanowisko generalnego inspekto- 
Ta czerwonej armii, ale zachował 
dowództwo okręgu wojskowego 
moskiewskiego, Wraz z Budien- 
nym miał zostać aresztowany je- 
go szef sztabu. Zaporożec. Ocze- 


wiadujemy 
ajJnego, iż 


kują tu wszyscy nowej serii! 


wielkich procesów politycznych i 
egzekucji b. dygnitarzy. 


Czystka w Politbiurza 
; PARYŻ, 12. 7. „Petit Journal" 
GONOSI o usunięciu wiceprezyden- 


Norki atu handlowego MSZ 
fiki tis, ] dyrektor litewskiego 
Jurgun Syinego Rimka i radca 
gicni AT: Delegacja litewska prze 
modu zl rozmowy na temat | 
US vivendi gospodarczego 
Pomiędzy Polską a Litwa. 
Burze 
w auer idywany przebieg pogody 


p Pogoda o zachmurzeniu zmiennym 
„zeważnie dużym, z przelotnymi 


stezami | skłonnością do burz. Tem- 
mngara w ciągu dnia do 20 st, u- 


owane wiatry zachodnie ak 


ta rady komisarzy 
ZSRR Czubara. Dziennik przypu- 
Szcza, że ustąpienie komisarza 
Czubara posiada charakter osta- 


ludowych jteczny. Wnioskując z faktu, że w 


maju zniknał równie Kosior „Pe- 
tit Journal" stwierdza, że czyst- 


ka objęła obecnie Politbiuro. 
U 


Rozbity samolot i szkielety 
Czy szczątki „Quatrovientos” 


1 12. 7. W rejonie 
Śl orines W stanie Mexico 
uby'cy odnależli szczątki samo- 
lotu, aż któryruna znajdowały się 
2 szkielety ludzkie. Przypuszcza- 
i ją, że chodzi tu o samolot hiszpań- 


Znamieniem lat powojen- 
nych w życiu narodów, stała 
:siç gwałtowna przebudowa u- 
strojów społecznych, wzrost 
potęgi lub upadek poszczegól- 
nych narodów i państw. Pomi 
jając Rosję, mamy trzy przy- 
kłady na dużą skalę w Euro- 
ipie: Włochy, Niemcy i Fran- 
cję. Szybki wzrosi dwóch 
szybki 


| Włochy i Niemcy przebudo- 
wały swój ustrój, a wciągnąw- 
szy do pracy nad budową po- 
tęgi państwa cały naród, osiąg- 
nęły imponujące wyniki, za- 
równo w gospodarce wew- 
|nętrznej, jak i w zdobyczach 
| wewnętrznych. Bez wzmocnie- 
nia wewnętrznego, bez podnie- 
sienia prężności  społeczeń- 
stwa, bez rozbudowy armii, o- 
partej o przemysł dobrze zor- 
ganizowany, idący po linii inte 
resów swego państwa, nie by- 
|łoby ani zwycięskiej wojny a- 
bisyńskiej, ani przyłączenia 
Austrii do Niemiec. Choć oba 
ustroje nie nadają się do prze- 


ski „Quatrovientos", pilotowany 
przez Barbera Collara i zaginio- 
ny 20 czerwca 1933 r. 

Jutro wyruszy specjalna eks- 


pedycja, by ustalić pochodzenie | posłuchu. 


odkrytego samomlotu. 


Ska 


niesienia w warunki polskie. 
jak o tym marzą nasi rodzimi 
totaliści, w warunkach miej- 
scowych dają one wspaniałe 
efekty. 

Społeczeństwa obu krajów 
zostały nastawione na pracę, 
której celem jest zajęcie przez 
ich państwa poczesnego miej- 
sca w świecie, Efekt ten osiag- 
nęły. Niemcy z państwa, zła- 
manego klęską w wojnie świa- 
towej, rozdartego wewnętrzny 
mi sporami partyjnymi, Wło- 
chy z państwa lazzaronów i że 
braków, stały się jednymi z naj 
większych mocarstw świata. 

„A obok tego widzimy Fran- 
cję, przeżartą zarazą komuni- 
styczną, opanowaną i rządzo- 
ną przez wrogie kulturze ła- 
cińskiej czynniki, trzymającą 
się na powierzchni tylko mocą 
tradycji mocarstwowej i dzię- 
ki specyficznemu charaktero- 
wi swego społeczeństwa o bar- 
dzo wysokiej kulturze społecz 
nej; Francja zagrożona jest 
stale katastrofą. Są tam już po 
czątki fali odrodzenia, lecz sła 


cił się do emira Transjordanii i nych w przyśpieszonym 
rządów Syrii i Iraku z projektem na Dalekim Wschodzie. 

państw | 
Wszystkie trzy pań- plomatyczne Moskwy, przewidują, 
stwa zaproszenie przyjęły. Kon- Że w najbliższych miesiącach na- 
ferencja zbierze się prawdopodo- ! leży się liczyć z bardziej 


zwołania * konferencji 


arabskich. 


bnie w październiku. 


PO AMBICJACH CYWILIZACYJNYCH POZNAJE SIĘ 
ZDOLNOŚĆ ODRADZANIA SIĘ NARODU. 

Zygmunt Wasilewski: O życiu i katastrofach cywilizacji 
narodowej. 


Rok XIII 
C + ZOMO E e CZWARTEK: 


"Nic dobrego nie wróżą 


Tajemnicze roboty 
na Dalekim Wschodzie 


mi, pozostającymi w związku z 
umową sowiecko - chińską, zawar 
tą przed kilku tygodniami w Mo- 
skwie. 

Posunięcia te ograniczyłyby się 
Te same koła, jak i sfery dy-|narazie do demonstracji wojsko- 
wych na pograniczu Mandżukuo 
i północnych Chin, które znajdu- 
ją się obecnie w ręku Japończy- 
ków. 


W dobrze  poinformowanych 
kołach moskiewskich, mówi się o 
tajemniczych robotach, prowadzo 
tempie 


ener- 
gicznymi posunięciami sowiecki- 


Wielokrotny milioner Heck 
dyktator Dessauskiego koncernu gazowego 
skazany za „zdradę gospodarczą na rzecz Polski" 


KATOWICE, 12. 7. W Niem- 
czech odbył się ostatnio przemil- 
czany przez nieomal całą prasę 
Rzeszy proces o przestępstwa de- 
wizowe przeciwko jednemu z*czo 
łowych przywódców przemysłu 


za przestępstwo dewizowe 1 
„zdradę gospodarczą na rzecz 
Polski* na 6 i pół roku więzienia. 
Majątek Hecka szacowany jest w 
Niemczech na 40 milionów ma- 
rek, choć sądząc z ubioru. jaki 
Heck stale nosił, można go było 
brać za żebraka. Heck stał na cze 
le niemieckiego koncernu gazo- 


niemieckiego, radcy budowlane- 
mu Heck'owi, który jako urodzo- 
ny w miejscowości Rheydt w Nad 
renii, jest — jak to się u nas mó- 
wi — krajanem ministra "dr. 
Goebbelsa. Heck skazany został 


Jak uczą żydów? 


Masowe aresztowania na Śląsku Opolskim 
KATOWICE, 12. 7. Przed nie-|zić z faktu, że mimo straszliwe- 


wego — „Deutsche Kontinentale 
Gasgesellschaft, Dessau“, który 
był właścicielem 
gazowni, a także i właścicielem 
pakietu większości _ „Gazownie 
Górnośląskie* S. A., które to za- 


warszawskiej 


dawnym czasem donieśliśmy o | go rygoru i silnego nadzoru ku- 
nowej fali aresztowań żydów na 
Śląsku Opolskim. Aresztowani. w 
tym sporo inteligencji i zamożne- 
go kupiectwa, zostali wysłani do 
Turyngii i osadzeni w obozie 
koncentracyjnym dla przeszkole- 
nia państwowego. Przeszkolenie 
ta polega na zapędzeniu wszyst- 
kich do intensywnych robót dro- 
gowych i innych i bezwzględnym 
Jakie warunki są w 
tym obozie można sobie wyobra- 


jęcia, gdyż oparte na totali- 
stycznych wzorach obcych 
Tak się przedstawiają trzy pań 
stwa kontynentu europejskie- 
go, na które w chwili obecnej 
są zwrócone oczy całego świa- 
ta. 

A w najbliższym sąsiedztwie 
wciąż jeszcze rosnących w po- 
tęgę Niemiec, w Polsce, odby- 
wa się w chwili obecnej gra o 
wielką stawkę. Czy mamy 
mieć płoty drewniane, muro- 
wane czy z siatki? To jest za- 
gadnienie pasjonujące w chwi- 
li obecnej całe społeczeństwo 
polskie. 

Podczas gdy inni obracają 
cały swój wysiłek na budowę 
przemysłu, rozbudowę potęgi 
militarnej, ekspansję teryto- 
rialną i ideową, my marnuje- 
my wysiłki w drobnych spra- 
wach dnia codziennego. Za- 
miast porwania _społeczeń- 
stwa do czynu rzuceniem wiel- 
kiej idei, usiłujemy konsolido- 
wać społeczeństwo w myśl pu- 
stych frazesów i haseł, które z 
dnia na dzień zmieniają swą 


be jeszcze i dla społeczeństwa | wartość wewnętrzną. Cóż z te- 
francuskiego trudne do przy”! go, że w pewnych wypadkach 


kłady zaopatrują m. in, w gaz i 
miasto Katowice. Heck sprzedał 
cały posiadany pakiet pewnemu 
hoienderskiemu towarzystwu hol 
dingowemu, w którym udział 
-_ | miał jego brat, a następnie pa- 

|kiet ten przeszedł to Polski (Fal- 
| ter?), To było głównym punktem 
oskarżenia i obecnego zasądzenia. 

Heck, jako konserwatysta sta- 
rej daty, miał krytyczny pogląd 
na politykę gospodarczą Trzeciej 
Rzeszy. 

Według twierdzeń, pochodzą- 
cych z dobrze poinformowanych 
kół przemysłowych, Hecka zgubi- 
ło głównie współzawodnictwo z 
możnowładcą niemieckiego prze- 
mysłu, Thyssenem. Szczegóły pro- 
; | cesu oczywiście nie są znane i 
zdobywamy się na oderwane prawdopodobnie nigdy znane nie 
wysiłki, być może imponują- |będą. Wiadomo jest jedynie, że 
ce, jak choćby budowa GOP, | głównym zarzutem był fakt wy- 
lecz w skali swej, jakże małe | zbycia się przez Hecka tytułu 
w porównaniu do całości po- į własności pakietu większości „Ga- 
trzeb Polski! | [zwi Górnośląskich“ $. A. w 

Zagadnienia w rodzaju bu- Wielkich Hajdukach. Heck by: 
dowy ubikacji wiejskich, malo POWaga w dziedzinie gazownictwa 

ARE" . , «-;_|i w kołach fachowych i przemy” 
wania i burzenia płotów wiej- | ał4 deki 
skich, przesłaniają nam stoją- „słowych „w. Polsce „jet 


piec Wiśniowski z Bytomia pró- 
bował ucieczki i został w czasie 
pościgu zastrzelony. W obozie 
tym zmarł również kupiec Wie- 
ner z Bytomia. W jakich okolicz- 
nościach Śmierć nastąpiła 
niewiadomo. 


W KARTUZACH 


można zaprenumerować „ABC* 
przy ul, Pilsuds"'ego 8. 


S i aciół 
ce przed nami zadania rady- PTzyjacio.  . WRA 
TAE >rzebudowy spółedź” | W rzeczywiste popełnienie Wy- 

a ć | kroczenia, za które skazano He- 


nej, dania warunków ludzkie- 
go życia tym wszystkim Pola- 
kom, którzy dziś pracy otrzy” 
mać nie mogą, podniesienia z | 


upadki wsi pólkiej sem Sprawa Rzepki 
znów w apelacji 


gdzie wroga zad propaganda | 
ituj zbijać to, co zbudowa i > 
Dee EEE wielokrot Wkrótce na wokandzie sądu 
nie w dziejach Polski przele- apelacyjnego znajdzie się sensa- 
waną. Zadań do spełnienia | FJN3 sprawa, powracająca z Sa- 
nam nie brak, lecz aby je spet- du Najwyższego, w której oskar- 
nić potrzebny jest ogień idei, epa, jest intendent Drukarni 
potrzebna wiara w nią, że zaś ojskowej — Rzepko. | JE 
zimna kalkulacja polityka. A No r Arai ró 
; z i 
mae hai ha poc malwersacje na około 100.000 zh, 
za które kupił na imię żony pała- 


żądza służby narodowi, nie 
* rządzenia i jw. F a » 

chęć rządzenia i zaszczytów cyk na Żoliborzu i prowadził roze 

rzutny tryb życia. 


W. M. 


leka, nikt nie wierzy. 


== Sir. 2 


SŁOŃCE 
Wschód] Zachód 
'2—3E]510—5i [19-51 
ka Er EIZ YI 


LIPIEC 


16 


ŚRODA 


19—50 
Dt. dniaj Ubyło 


4—32 


c z R 
Wschód] Zachód | 


ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


Urie wypowiedziały walkę żydom 
Stworzyć oddzielne letniska dla żydów 


Jedno z najpiękniejszych  letnisk 
podwarszawskich — Urle — to 
„oaza” żydostwa. 

Stosunkowo duże oddalenie od 


Warszawy, bieda miejscowej ludności 


16-—20 | 0—25| żyjącej głównie z najmu domów let- 


Dziś św. Anakleta. 
Jutro św. Bonawentury. 


go 
S- 


TEATR NARODOWY: Punkt. o 
S-ej wiecz. „Zielony frak". 
TEATR NOWY: Punkt. 8 wiecz. 
dowcipna i wesoła komedia Nie- 
wiarowicza „Kochanek to ja". 
TEATR LETNI: punkt. 4 pop. 
„Nie trzeba było mnie przejeżdżać” 
— ostatni pożegnalny wystep Dym- 
Szy. Punkt. 8 wiecz. powtórzenie pre 
miery arcyzabawnej farsy „On i je- 
go Sobowtór“ Henrnequin'a. 
INSTYTUT REDUTY: Nieczynny 
TEATR POLSKI: Dziś i codzien- 
nie barwne i wesołe widowisko H. 
Murgora * T. Barriore'a „Cyganeria 


Paryska". 
POLSKA OPERA LUDOWA: W 
TEATR MAŁY: Nieczynny. 


TEATR MALICKIEJ: Wesoła ko- 
media „W perfumerii". 

OPERETKA „8.15“: „Krysia Le- 
śniczanka* ze Szczepańską i Messal 

TEATR KAMERALNY: „By rozum 


był przy młodości”. 


„matycznk żona, 


rI Teh 


KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE „ 

informacja o filmach dozwolonych 
dla młodzieży tel. 7.11-25., © | 

AS (Grójecka 56): „Zapomniana 


symfonia". 3 
HOLLYWOOD: Od poniedziałku 
nieczynne. 
ITALIA (Wolska 32):  „Dypło- 


mii Goo <A 7 
JURĄTA: Od poniedziałku nie- 


czynne. a j 
KINO PARAFII 6W-=ANDRZEJA 
(Chłodna 9): „30 karatów szczęścia” 
KOMETA (Chłodna 49): „Kró- 
iowa Wiktoria” i rewia. 
MARS: „Miłość, łzy, kobiety". 
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Zaufaj 


mi“. 
PRAGA: 

czynne. 
PRASKIE OKO (Zygmuntowska 


Od poniedziałku nie- 


. 10): „Skłamałam* i „Książątko*. 


ROMA: „Chłopcy z Tyrolu". 
SOKÓŁ: „Paramata* i dodatki. 


STUDIO (Chmielna 7): „Indyjski 
Grobowiec”, 

SORRENTO. (Krypska 34): „Nie 
oddam dziecka* i „Magnolia“. 

ŚWIAT: „Kiedy jest zakochana" 
i „Dwoje z tłumu". 


Aresztowanie 


naciągacza 


Decyzją sędziego śledczego został 
osadzony w więzieniu przy ul. Dziel 
nej 24, Stanisław Trzciński, b. po- 
licjant. Trzciński, wiedząc, że zo- 
stanie wydalony ze służby. kupo- 
wał na raty w sklepach różne to- 
wary, które zastawiał w „lombar- 
dach, lub też sprzedawał W ten 
sposób naraził on na duże straty 
szereg firm. 


Syr 


SWR 
PN 
T 


TEATRY 
TEATR MIEJSKI: NA POHULAN- 
LANCE: Miła rodzinka“. 
TEATR LUTNIA: Pst... 
ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW 
Policja wywiadowcza aresztowała 


Janie! 


kilku komunistów-żydów uprawiają- 
cych wywrotową działalność. Aresz- 
towanych przekazano do dyspozycji 
wtadz śledczych. (s) 

TARGI FUTRZARSKIE 


Tegoroczne targi futrzarskie w 
Wilnie, których o/warcie nastąpi w 
dniu 20 lipca, wzbudziły w sferach 
kupieckich duże zainteresowanie, o 
czym świadczy fakt, że dyrekcja 
Targów zmuszona była odmówić sto- 
isk niektórym  snóżnionym firmom, 
zamykając listę zgłoszeń. Ilość tego- 
rocznych wystawców wynosi około 
109. W czasie trwania Targów mają 
się odbyć kolejne funkcje futrzarskie. 

Targi futrzarskie w Wilnie posia- 


Mrr Teper 


nich, są to przyczyny stopniowego, 
planowego zalewu tego letniska przez 
żydów, - 

Chłopi już od wieku iat dają się 
nabierać na kawał żydowski, polega- 
jący w tym wypadku na bardzo wcze- 


Niesumienny urzędnik 


skazany na 


(AP) Na wokandzie Sądu Okręgo- 
wego znalazła się w poniedziałek 
sprawa byłego urzędnika Warszaw- 
|skiego Urzędu Wojewódzkiego Hen- 
ryka Fleminga, oskarżonego 0 przy- 
właszczanie pieniędzy skarbowych, 
oraz fałszerstwa. 

Do zadań Fieninga należało m. in, 
wypełnianie nakazów płatniczych na 
podatek drogowy. 

Fleming w kilkunastu wypadkach 
powołując się na nieistniejące orze- 


10.000 zł. za „no 


półtora roku 


czenia wojewody udzielał ulgi lub też 
uinarzał zaległości podatkowe. Po- 
nadto płatnikom polecał przekazywa- 
nie podatku na swoje prywatne kon- 
to — zaś w księgach odnotowywał, 
iż podatek został uiszczony. 

W czasłe kontroli malwersacje Fle- 
minga wyszły na jaw i wydalono go 
ze siużby, zaś prokuratura wszczęłą 
dochodzenie. 

Sąd Okręgowy skazał go na pół- 
tora roku więzienia. 


moc” maiurzystom 


- Niezłe zarobki fałszerza świadectw 


Wywiadowcy st. Urzędu Śledcze- 
go aresztowali Władysława Rakow- 
skięgo, zam. ostątnio w Jaśle, przy 
ul. 3-Maja nr. £1, znanego oszusta 
i fałszerza świadectw  gimnazjal- 
nych. 

Rakowski pod pozorem ułatwia- 
nia pomocy przy zdawaniu egzami- 
mów maturalnych, wyłudzał od sze- 
regu osób, przeważnie uczniów, sū- 
mę, sięgającą około 10.000 zł. W 
czasie rewizji przy Rakowskim zną 
leziono kilkanaście czystych blan- 
kietów świadectw szkolnych, pie- 


SKARPETY 


z ładnymi 
deseniami 


częć okragłą jednego z gimnazjów 
prowincjonalnych wraz fałszywy 
dowód osobisty na nazwisko Ste- 
fana Kalickiego. 


Rakowski podawał się za magi- 
stra praw i występował pod różny- 
mi nazwiskami, jak: Janusz Kiciń- 
ski, Wiesław Borkowski, Stefan 
Hulest i inne. W Warszawie prze- 
bywał on tylko kilka dni i został 
przez policję zdemaskowany. De- 
cyzją sędziego śledczego osadzono 
go w więzieniu przy ul. Dzielnej. 


snym (niejednokrotnie już w lutym), 
wynajmowaniu mieszkań, 


kierowane przez letników, a grupy- 
jące w sobie i ludność miejscową, 
rozumiało potrzebę wałki z zalewem 
żydowskim, działało jednak mało e- 
nergicznie. Skutki tego są dziś za- 
straszające. W obecnym sezonie w 
Urlach przeszło 90 proc. letmików 
stanowią żydzi, których demoralizu= 
jący wpływ jest aż nadto widoczny. 

Musiała zatem nastąpić reakcja. 
Dokonała się ona w łonie Sekcji Let- 
ników, któa istnieje przy Stow, Mil. 
Urli i grupuje w przeważnej liczbie 
polską młodzież akademicką oraz 
starszą młodzież szkół Średnich. 

W dniu 9 b. m, odbyło się zebranie 
Sekcji, na którym p. Kazimierz Król 
zgłosił wniosek wzywający wszyst. 
| kich właścicieli domów do niewynaj- 
| mowania ich w przyszłym sezonie ży- 
dom oraz do zerwania z nimi wszel- 
kich stosunków. 

Wniosek przyjęte jednogłośnie. 
Drugi z kolei wniosek, przyjęty 
przez aklamację brzmiał: „Zgroma- 
dzeni w dniu 9 lipca 1938 r, na Ze- 
braniu Sekcji Letnfków zobowiązu- 
ja się do przeprowadzania bojkotu 
gospodarczego i towarzyskiego  Ży- 
dów”, 

W dalszym ciągu zbrania zgłoszo- 
ny został przez p. Jana Bednarką 
projekt stworzenia podsekcji społecz- 
nej dla prowadzenia prac odżydze- 
niowych. P. Kazimierz Król vapro- 
ponował stowrzeni» komisji, któraby 
zajęła się natychmiast opracowaniem 
regulaminu podsekcji Projekt przy- 
jęto, powołując p. Kazimierza Króla 
na przewodniczącego komisji. 


odżydzenie letniska, Całkowite roz- 
wiązanie tej kwestii nastąpi jednak 
dopiero z chwilą, gdy żydzi będą 
mieli osobne miejsce letniskowe. 
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nozkbestwieny tium 
obrzucił policjantów kamieniam: 


W- niedziele w godz. popołydnio- 
wych na ul. Wesołej między kilkoma 
osobnikami wynikła sprzeczka, która 


j wkrótce. zamieniła się w bójkę, Prze- 


chodzący w tym czasie dwaj policjan- 


ci VI komisariatu P, P, posterunkowi, 


Gołębiowski i Prokopczuk bójkę zli- 
kwidowalłi i poczęli legitymować o0- 
sobników, Wokół zebrał się tłum ga- 
płów, który w pewnej chwili stawił 
groźną postawę wobec policjantów. 


Z tłumu posypały się kamienie, z 
których jeden ugodził Gołębiowskie- 
go w lewą rękę. Gołębiowski wydo- 
był rewolwer i wystrzelił na po- 
strach. Na odgłos strzałów tłum roz- 
biegł się, 


Policjanci, zatrzymali jednegu z o- 
| sobników, rzucających kamieniami, 
którego osadzono w areszcie. Ranne- 


go Gołębiowskiego opatrzył lekarz 
w ambulatorium pogotowia ratunko- 
wego. ; 


ch +: gd 


GDN AŻ GALA 
NAPŁYW LETNIKÓW 


Nad polskim wybrzeżem w bicż. 
roku napływ letników jest bardzo 
duży, Czynne również są liczne obo- 


R 


TEATR POLSKI: „Pani Prezcso- 


KINA 
ADRIA: „Jaśnie pan szofer”. 
APOLLO: „Narzeczona z przypad- 
ku”. 
CORSO: ,90 minut postoju”. 
LORIA: „Dla kobiety” 
GWIAZDA: „Mayaerlnę” 
METROPJLIS: „Orient Ekspress” 
OŚWIATOWE TÓL: „Jego Fksce- 
| lencja Subjekt”. 
| SFINKS: „Panowie w cylindrach”. 
SŁOŃCE: „Wiecej miż sekretarka” 
ŚWIT: „żółty pirat”. 
TẸĘCZA-Laząarz: „Nie ufaj męż- 
czyźnie”. - RA 
TĘCZA-Wilda: „Trójka hultajska” 
WILSONA: „Daj mi twe serce” 
WYPĘDZONY Z DOMU POPEŁNIŁ 
SAMOBÓJSTWO 
Rolnik Lolaszek ze Słupcy pow. 
Mogileńskiego, żył od dłuższego cza- 
su Źle ze swą najbliższą rodziną. O- 
statnio żona wypędziła go z domu, 


ILNQ 


dają dla tego rodzaju przemysłu i 
handlu polskiego Swoje wymowne 
znaczenie, Za przykład może tu słu- 
żyć cyfra obrotów w latach ubieg- 
tych na Targach futrzarskich, zamy- 
kająca się sumą 12 milionów złotych. 
ZANIKAJĄCY ZAWÓD 

jedną z najstarszych  urganizacji 
na terenie Wilna jest związek prze- 
wożników przez rzekę Wiłię, liczący 
zaledwie 13 członków. Zawód prze- 
woźnika w tym związku przechodzi 
z ojca na syna. Osoby z poza rodzin 
przewoźników nie mogą się trudnić 
tą pracą. Ponieważ w najbliższym 
czasie wileńscy saperzy przystąpią 
do budowy mostu na Wilii, w miej- 
scu, w którym ed lat przewoźnicy 
wileńscy byli zatrudnieni, delegacja 
łódkarzy udała się do prezydenta m. 
Wilna, z prośbą o odszkodowanie. 
Zarząd miasta przychylnie odniósł 
się do jej prośby i przyrzekł! pewne 
dotacje na ten cel. 
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OZNAŃ 
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więc Lolaszek udał się do swej za- 
mężnej córki, zam. w sąsiedniej wsi 
i tam jedni spotkał się z wrogim 
przyjęciem, córka bowiem nie wpu- 
ściła go do domu. Rozżalony wieśniak 
udał się na strych i powiesił się. 
BALONIK Z ANGLII 


Na polach w m. Wilanowie pod 
Szamoiułami znalazły dzieci balo- 
nik, wypuszczony — jak wskazuje 
przyczepiona doń kartka — w mieś- 
ście Birmingham w Angli iprzez to- 
warzystwo miłośników sportu balo- 
nowego. Z treści tej kartki wynika 
dalej, że balonik, który najdalej za- 
leci otrzyma nagrodę 5 f. szt, a za 
drugie miejsce 2,6 £. szt. 

BISKUP O'ROURKE U PRYMASA 

Ks. biskup O'Rourke, który —— jak 
wiadomo — po opuszczeniu Gdańska 
osiedlił się na stałe w Poznaniu, 
złożył oficjalną wizytę J. Em. ks. 


kardynałowi Prymasowi w pałazu 

pryznasowskim. 

NOWY DYREKTOR KANCELARII 
PRYMASA 


Dyrektor kancelarii prymasowskiej 
ks. Wł. Staniszewski z Poznania 
mianowany został rektorem misji 
polskiej w Londynie, Placówkę swoją 
ks. rektor Staniszewski obejmie z 
dniem 1-go sierpnia b. r. 

Funkcje dyrektora kancelarii pry- 
masowskiej obejmie ks. prof. Czesław 
Wojciechowski, dawny kapelan J. 
Em. ks. prymasą Hlonda. 


Kronika 


ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO 


Z Sambora donoszą, W Felsztynie 
obok Sambora rozegrał się krwawy 
dramat rodzinny w domu Dempnia- 
ków. Pod wpływem silnej depresji 
psychicznej Bronisław Dempniak za- 
strzelił swą żonę, po czym celnym 
wystrzałem w ustą odebrał sabie ży- 
cie 


ZATRUCIE MIĘSEM 
Z Rzeszowa donoszą: 14 robotni- 
ków zajętych przy budowie fabryki 
w Rzeszowie uległo ratrucu w sku- 


OMORZE 


Z" LL 


zy. Na uwagę zasługuje fakt, że w 
szeregu miejscowościach lato spę” 
dzają również cudzoziemcy, w szcze- 
gólności Anglicy, którzy z pobytu 
nad polskim morzem są bardzo zado- 
woleni, 
DOMY ROBOTNICZE 

W naibliżsym czasie w Gdyni zo- 
stanie oddanych da użytku szereg 
budynków mających blisko 250 
mieszkań a ponadto w szeregu dziel- 
nicach robotniczych również z ini- 
cjatywy prywatnej powstaną domy 
dla robotników. 


OŚRODEK ZDROWIA 
W Grudziądzu projektuje się budo- 
wa ośrodka zdrowia. Koszt tej budo- 
wy wyniesie okoła 80.000.— zł. Mia- 
sto przystąpi do budowy z chwilą u- 
zyskania pożyczki, Odpowiednie sta- 


rania zostały już podjęte u władz 
centralnych, 
BUDOWA HEBLARNI 
Na terenie portu drzewnego w 


Gdyni wybudowana zostanie w bie- 
żącym miesiącu wielka  heblarnia 
całkowicie zmechanizowana, która bę 
dzie obrabiała drzewo, przeznaczone 
na eksport. Koszty bydowy wyniosą 
600 tys. zł, 


NISKI STAN WóD 


Na kanale bydgoskim, wskutek ni- 
skiego stanu wody na Wiśle znajdu- 
je się kilkadziesiąt berlinek, wiozą- 
cych towary tranzytem przez Polskę 
do Prus Wschodnich, Szkuty czekają 
podniesienia się stanu wody, by móc 
kontynuować dalszą droge. 


BURZA NAD GDAŃSKIEM 

Nad obszarem Wolnego Miasta 
Gdańska przeszła burza, która wy- 
rządziła szkody, pociągając za sobą 
szereg ofiar. Gromy uderzyły w sze- 
reg zabudowań, które spłonęły. Za- 
notowano 12 pożarów oraz 3 wypad- 
ki śmierci. Szkody obliczają na 1 mi- 
lion guldenów, 
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lwowska 


tek spożycia mięsa w kantynie robot 
ES» Sian nie budzi obaw. 

W SZALE PORZĄDKOWANIA 

Z Przemyśla donoszą: Na skutek 
interwencji radnych, zarząd miejski 
cofnąt nakaz natycirmiastoweęgo usu- 
nięcia portali sklepowych, wystają- 
cych poza linię domów, Okres wyzna 
czony do usunięcia tych portali prze- 
dłyżene do lat 3-ch, Celem zapew- 
nienia należytej kontroli nad wyko- 
naniem tych zarządzeń, powołana zo 
stała obywatelska 
dawcza, 


Stowarzyszenie Miłośników Unli, | 


Urle wypowiedziały więc walkę o) 


komisja opinio- ! 


Nr. 204 = 


Bilans Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w Warszawie 


w dniu 31 grudnia 1937 r. 


STAN CZYNNY 


Należności z dóbr 
Kasa i banki 

. Papiery procentowe . 

. Nieruchomości i ruchomości 
. Różne rachunki 
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STAN BIERNY 


1. Emisja listów zastawnych: 
a) złotowych: 
"414% serii B-ej 
4% ” 8-ej g 
b) w dolarach U. S. A.: 


8% serii z r. 1924, poręczonych przez Skarb Państwa ` 


(dol. 657.700,—) . x s 
c) we frankach francuskich: 


6% serii z r. 1929 (frs. 40.406. 000, —) 


. Fundusz terminowego i 
. Fundusz na realizację: 


GDW 


Pożyczki w listach zastawnych 
Terminowe i przedterminowe u morzenie pożyczek 
4 i pół proc. pożyczki w gotowi żnie 


. Dobra, które przeszły na własn ośń Towarzystwa 


przedtermin. umorzenia L. Z. 


Złote 


226.206.236,45 
993.733,55 
6.356,034,55 
15.631.996,08 
5.220.729,28 
6.785.189,69 
1.310.653,46 
2.191.394,24 
5.285.929,72 


269.981.897,02 


. . . 
. 


. 


..... . o 


Złote 


208.862.000,— 
6.244.172.— 


. . . . . 3.472.056,- - 


6.364.042,— 
1.003.517,55 


listów zastawnych i kuponów ubiegłych termin. płatności 7.137.355-66 
kuponów płatnych 22.6.1938 r. . G o . 9 5.215.659,86 

4. Dług zagraniczny . p f > 5 5 . . 1.680.705,— 
5. Fundusz gwarancyjny specjalny . 4 © ; 294.680,50 
6, Fundusz wieczysty zasiłków naukowych im. J. Piłsudskiego 511,750.— 
7, Fundusz rezerwowy h 4 , E Ś.4 „  11.100.708,35 
8. Fundusz ogólny Towarzystwa 4 z y ? 7.141.505,72 
9. Fundusz w nieruchomościach i ruchomościach . 3 1.286.931,26 
10. Różne rachunki .-. . j à 1 ` d 2.330.283,40 
11. Dobra, które przeszły na własno ść Towarzystwa ° 5.285.929,72 
269.981.897,02 

Gwarancje wydane A . . $ ś 5 D . 3.000.001,— 
Fundusz w należnościach od Rza du Rosyjskiego 14.139.319,35 


Fundusz w należnościach z dóbr, położonych pozą 
granicami Rzeczypospolitej Polskiej. 


20.430.521,48 
___87.569.841,83 


ABC sportowe 


Walki o „Puchar Polsk!” 


Obecna przerwa w meczach li- 
gowych będzie wykorzystana na 
przeprowadzenie rozgrywek o na- 
grodę P. Prezydenta R. P. popular- 
nie zwaną „Puchąrem Polski". 

W nadchodząca niedzicię 17 bm. 
odbędą się ćwierć - finałowe me- 
cze. Grają w Stanisławowie Stani- 
sławów — Kraków, w Wilnie Wil- 
no — Warszawa, w Łodzi Łódź — 
Pomorze i we Lwowie Lwów — 
Śląsk. 

Wszystkie reprezentacje wystąpią 
w swoich najsiiniejszych składach. 
Najciekawszym będzie niewątpliwie 
mecz : Lwów -— Śląsk i. chociąż 
przewidujemy zwycięstwo Sląska 
to jednak reprezentacja „tajojów* 
będzie grożnym przeciwnikiem na 
własnym boisku. 


W Stanisławowie wygra Kraków, 
gdyż tutaj różnica klas jest zbyt 
wielka, aby można było przypuścić 
jakąkolwiek niespodziankę, nawet 
własne boisko nie pomoże. 

Mecz w Wilnie powinien jednak 
przynieść zwyciestwo . Warszawią” 
kom, pomimo znanej ambicji pitka- 
rzy wileńskich i publiczności, która 
niewątpliwie bedzie gorąco dopin- 
gować swoch reprezentantów. 


Wreszcie w Łodzi Pomorzę nie 
ma żadnych szans na przelostAnie 
się do następnej rundy, Tu nawet 


własne boisko zwiększać „będzie 
ETUE YOAN eTa S E F a 


i 

Tak więc po niedzielnych bojach 
powinny wejść do finału: Śląsk, 
Kraków, Warszawa.i Łódź. 


Lepiej siedzieć w domu 


nie narzucać się nikomu 
Kompromitacja naszych pięciobojowców 


Ostatnią konkurencją  trójmeczu 
Polska — Węgry — Szwecja w pię- 
cioboju był bieg na 3.800 mtr. Zwy- 
ciężył Węgier Bolgar w czasie 13:47 
sęk. Z Polaków trzecie miejsce zajął 
Batog i4:19,6, 6) Błaszak 14:39,8, 
11) Aleksiński 14:58,8, 15) Mielniczuk 
15:18,4, 16) Kochański 15:19,2, 17) 
Burbo 15:29. 

W agólnej klasyfikacji calego pię- 
cioboju indywidualnie zwyciężył Wę- 
gier Orban 13 pkt. 11) Batog 50 pkt., 


13) Aleksiński 50 pkt., 14) Kochański 
55 pkt., 15) Mielniczuk 57,5 pkt., 17) 
Błaszak 67 pkt., 18) Burbo 77 pkt. 

W ogólnej klasyfikacji drużynowej 
pierwsze miejsce zdobyły Węgry 25 
pkt. przed Szwecją 30 pkt. i Polską 
70 pkt. 

Przed Polakami znaieźli się wszys- 
cy sklasyfikowani Węgrzy i Szwedzi. 
Nasi zawodnicy zajęli wszystkie o- 
statnie miejsca. wyprzedzając tylko 
rezerwowych przeciwników, 


Hebda i Tłeczyński 
przegrywają w Hamhurgu 


W poniedziałek na międzynarodo- Metaxa w trzech setach 5:7, 5:7, 2:6. 


polscy tenisiści Hebda i Tłoczyński 
zostali wyeliminowani.  Tłoczyński 
przegrał z Węyrem Gabory po pięcio- 
Setowej walce 9:11, 6:4, 5:7, 6:1, 1:6, 
a Hebda uległ niemieckiemu tenisiście 


EF mistrzostwach Rzeszy dwaj 


Również Spychała został wyeli- 
minowany przez, Francuza Destre- 
meau 6:1, 2:6, 6:8, 6:2, 1:6. 

„Jadwiga  Jędrzejowska rozegrała 
pierwszy mecz z Niemką Heidtmann, 
bijąc ją 6:1, 6:3. 


Francuzi prowadzą 
w Tour de France 


Szósty etap wyścigu kolarskiego 
dokoła Francji na trasie Bordeaux — 
Bayopnę długości 223,5 km. wygrał 
Włoch Rossi w czasie 6:22:54, 2) Cot- 
tur (Włochy) w czasie 6:24:34, 3) 
Naisse (Francja) w czasie 6:6:08, 4) 
De Quevel (Francja), 


„W ogólnej klasyfikacji wyścigu na 
pierwsze miejsce wysunął się Fran- 


cuz Leducq w czasie 40:09:20, 2) 
Wengler — 40:09:46, 3) Majerus — 
40:10:08, 4) Rossi — 40:10:20, 5) 


A. Magne — 40:1!:g. 


Garbarnia gra z Chełmkiem 
Trzeci mecz 0 mistrzostwo K.N.Z.P.N. 


Na ostatnim posiedzeniu zarząd 
krakowskiego OZPN uwzględnił pro- 
test drużyny ZS Chełmek przeciwko 
uznaniu Garbarni mistrzem okręgu 
krakowskiego dzięki lepszemu stò- 
sunkowi bramek. Przypominamy, że 
w pierwszym meczu zwyciężyła Gar- 
barnia 6:0, w drugim natomiast wy- 
i grat Chełmek 1:0. 

Zgodnie z obowiązującymi przepi- 
‘sami zarząd KOZPN wyznaczył trzeci 
,mecz na gruncie neutralnym, miano- 
i wicie w Chrzanowie w dn. 13 b. m. 

W razie zwycięstwa Chełmka dru- 
żyna Garbarm »odpadłaby z między- 
okręgowych rozgrywek o wejście do 
Ligi, a rozegrany w ub, niedzielę 
mecz ia — Rewera 7:1 m» 


stałby unieważniony i rozegrany po- 
wtórnie pomiędzy Chelmkiem i Re- 
werą. 


Sonia Henie 


kupiła zamek 


W tych dniach przybyła do Oslo 
słynna łyżwiarka norweska So- 
nia Henie po nagraniu pierwszej 
serii filmów w Hollywood. 

Wielokrotna mistrzyni olimpijska 
w łyżwiarstwie figurowym nabyła 
pod Oslo dła swoich rodziców pięk 
ny zamek. 


Sprawami przemysłu i handlu 
zajmujemy się niezbyt często, ale 
Warto przyjrzeć się trochę cieka- 
wostkom z tego terenu. Na przy- 
kład, czy wiecie państwo, że fa- 
brykant, który sprowadza jakiś 
surowiec poio, aby gotowy pro- 
dukt wyeksportować, za granicę i 
w ten sposób zdobyć upragnione 
dewizy, musi przejść przez... Po- 
liczmy: 


GONITWA 
ZA PAPIERKAMI 

Aby uzyskać pozwolenie przy- 
wozu, należy złożyć podane do Jz- 
by przemysłowej, przez tę Izbę do 
Komisji przywozowej Kady Han- 
dlu Zagranicznego. Instytucja ta 
zasięga opinii wydziału Handlu 
Zagranicznego Ministerstwa Prze 
Mysłu i Handlu, który nie zawsze 
jest kompetentny, radzi się więc 
Departamentu Przemysłowego, 
czasem wydziału hutniczego, cza- 
Sem sprawa idzie jeszcze do uz- 
godnienia z Komisją Obrotu Towa 
H g = a 6 ma coś 
uo powiedzenia Biuro Wojskow. 
Ministerstwa Przemysłu i Han 
dlu. Jednocześnie fabrykant musi 
się starać o dewizy, składa więc 
wniosek przez bank dewizowy do 
Komisji Dewizowej, która zapytu 
Je e opinię delegata Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. Poza tym ist- 
nieje Wydział Dewizowy Minister 
stwa Skarbu, poza tym — jeżeli 
chodzi o kraj, z którym Polska 
ma umowę  rozrachunkową 
trzeba jeszcze Sprawę przeprowa 
dzić przez Polski Instytut Rozra- 
shumkowy, lub w niektórych wy- 
padkach przez Polskie Towarzy- 
stwo Kompensacyjne. Nareszcie 
fabrykant jest w posiadaniu u- 
pragnionych papierków i teraz 
wyprodukował towar, 


T który ma 
być sprzedany za granicę. 


g BIEG 
Z PRZESZKODAMI 


- Zaczyna się: Czy aby towar jest 
na liście? O tym Brdu ao. 
rząd gospodarczy, poza tym róż- 
ne komisje, poza tym wydział trak 
tatów, poza tym Instytut Ekspor- 
towy, poza tym świadectwo rozrą 
chunkowe trzeba wyrobić sobie w 
Polskim Instytucie Rozrachunko. 
wym, poza tym trzeba przekonać 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


gonia po urzędach 
Przemysł i handel w poczekalni 


trzymują sprawy. Jeżeli przemy- 
słowiec wie, że import surowca, 
eksport fabrykatu, związane z 
tym sprawy dewizowe ma omówić 
z jednym fachowym wydziałem w 
Ministerstwie, to podda się kon- 
troli, zakupi surowiec tam, gdzie 
polityce państwowej jest najwy- 
godniej, bo co mu to szkodzi. Usta 
li z tą samą komórką, którą zna i 
|która jego zna, sprawę ceny wew- 
nętrznej, sprawy ewentualnej po- 
mocy eksportowej i w ten sposób 
„stworzy się współpraca szybka i 
„wydajna. Ale tak jak jest — prze- 
„mysłowiec lata, jak oszalały, od 
, wydziału do wydziału, od jednego 
czynnika samorządu gospodarcze 


Ę od wszelkich spraw, które prze 


go do innego, od jednej komisji 
do innej, szaleje, wydaje pienią- 
dze i w efekcie eksportuje coraz 
mniej, bo „nerwy nie wytrzyma- 


ły”. +. » 


KONTROLA 
CZY NADBUDÓWKI? 


Minister, który by zaostrzył kon- 
trolę, ale uprościł procedurę, zy- 
skał by wdzięczność całego prze- 
mysłu, który dziś biega korytarza 
mi ministerstw i czeka decyzji, po 
zytywnej lub negatywnej, ale de- 
cyzji. Zycie wielkim głosem woła 
o Ministerstwo Gospodarki Naro- 
dowej z wiceministrami  rolnic- 
twa, przemysłu, z jednolitym biu- 
rem handlu zagranicznego, bez 


tych wszystkich tragicznych nad- 
budówek nikomu do niczego nie 
potrzebnych. Obecnie bowiem od- 
bywa się wałka o kompetencje i 
walka o zasiadanie w komisjach. 
Czym ich więcej, tym lepiej, dar- 
mo się przecież nie zasiada. 


O WSZECHSTRONNYM 
CZŁOWIEKU 

Teraz jesi moda na surowce. 
Zajmują się tym zagadnieniem 
różne komisje i wojskowe i cy- 
wilne, podobno ma powstać ja- 
kieś Biuro Surowcowe przy Mini- 
sterstwie Przemysłu i Handlu, 
pracują nad tym w Departamen- 
cie Ogólnym, w departamencie 
Przemysłowym, w Hutniczym, po- 


nserwatyści pod pręgicrzem 


za tym powstała TIS-a (Towarzy 
stwo Importu Surowców) z pułko- 
wnikiem  Kowalewskim, byłym 
szefem Ozonu na czele... poco... te 
go nikt nie wie. Pułkownik Kowa- 
lewski jest dzielnym ` żołnierzem, 
ma wiele zalet, ale przez całe ży” 
cie nie miał nic do czynienia z su 
rowcami. Ostatnio był w Stanach 
Zjednoczonych. Towarzyszył mu 
osławiony z ilości prezesur i z za 
sładania w radach nadzorczych ad 
wokat Chmielewski z Katowic, o- 
żeniony z panią de domo Chorąży. 
Bardzo ciekawy pan, naprawiacz, 
rekiamujący się przyjaźnią z wo- 
jewodą Grażyńskim, pilnie szuka- 
jący stosunków z decydującymi 


lczynnikami wojskowymi. Z tym 


Wierzgają z młodzieńczym temperamentem 
Czego nie lubi p. Niedziałkowski? 


(a) P. M. Niedziałkowski wysta- 
pił w „Robotniku* w dłuższym 
artykule pt. „Dzieje grzechu my- 
Śli konserwatywnej". Zaczyna od 
zarzucenia jej trójlojalizmu w o- 
bronie naszej niewoli. Zarzut o- 
czywiście słuszny, przy czym p. 
Niedziałkowski uznaje, że w tym 
zakresie konserwatyści byli kon- 
isekwentni i logiczni. 


Natomiast w okresie, poprze- 
dzającym bezpośrednio wojnę 
światową, konserwatyści — zda- 


niem publicysty socjalistycznego 


chu wojny światowej, co przewi- 
działa zarówno PPS, jak i naro- 
dowa demokracja. Znowu zupeł- 
na prawda. ` 
Dziwniej brzmi w ustach przy- 
wódcy PPS zarzut pod adresem 
konserwatystów, że nie przewi- 
dzieli zagłady Austrii. Jeżeli bo- 
wiem mowa o historii obcegc ru- 
„chu, to nie woino zapominać © 
idziejach własnego. Któż to, jak 
'nie śp. Daszyński składał jeszcze 
(w r. 1917 najlojalniejsze oświad- 
czenia w austriackiej Izbie Po- 


Departament Handlowy, uzgodnić słów wobec dynastii Habsburgów 
z polityką Departamentu przemy- |i domagał się wprowadzenia arcy 
słowego, poddać się kontroli od- Księcia Karola Stefana z Żywca 


prowadzenia dewiz, a potym, gdy 
się już to wszystko ma poza sobą, 
wtedy okazuje się, że kupiec za- 
graniczny nie miał czasu czekać 
i kupił sobie gdzieindziej, gdzie: 
handel jest handlem, a nie bie- 
giem z przeszkodami. 


DOBROWOLNY 

PRZYMUS i 
Ludziska się dziwią, dlaczego 
nasz eksport się kurczy. Bo skom 
plikowaliśmy sobie proceder nad- 
zeru i kontroli, planowania i zba- 
wiania handlu, utrudniając w 
praktyce wszelkie poczynania eks 
portowe. Przecież wymienione in- 
stytucje nie decydują jednoosobo- 
wo, lecz kolegialnie, a ich ilość 
wyklucza jaką taką sprawność. W 
splątanym systemie nie orientuje 
się już nikt. Zapytajcie jakiegokol 
wiek handlowca. poco powstał Pol 
ski instytut Rozrachunkowy, gdy 
istniał Zahan, bez tego PIR-u i by 
ło jakoś lżej. Zapytajcie, co robi 
Związek takiego, a takiego prze- 
mysłu. Myślicie może, że związki ! 
54 dobrowolną formą organizacji 
przemysłowców? Gdzie tam. Woła 
Się takich panów do urzędu i każe 
się im zorganizować. A co do dy-. 
rektora takiego związku, no to pzń ı 
stwo sami rozumiecie. że osoba je ' 
zo musi być mile widziana przez ' 
dany urząd, bo inaczej poco cały 
związek. l 
l 

FABRYKA WARIATÓW. 
Złośliwi twierdzą, że poto pow- 
stają niektóre instytucje, aby pew ; 
ne grono osób miało posady. Ży- 
cie woła wielkim głcsem o stwo- 
rzenie jakiegoś Funduszu Ludzi 
Ustosunkowanych i Potrzebują- 
eych Zasiłków. Na taki fundusz na 
pewno cały przemysł i handel w 
Poisce złoży się, byle się pozbyć 
nadbudówek życia gospodarczego, 
„dobrowolnych“ związków i komi 


y 


na tron polski? 

Omówiwszy całą filoniemiecką 

działalność konserwatystów w 
końcowej fazie wojny światowej, 
p. Niedziałkowski stwierdza: 
a. punktu widzenia polskiej poli- 
3KI narodowej cała ówczesna epo- 
pea konserwatywno . „aktywistycz- 
na wyglada w świetle dokumentów 
i materiałów pamiętnikarskich, o któ- 
rych wspomniałem, jako przykład 
klasyczny naiwności bez granic wręcz 
nieprawdopadodobnego braku infor- 
macji, gdy się zważy, że ci ludzie 
chcieli uchodzić za mężów stanu, i 
lekkomyślności doprawdy karygod- 
nej. 

Następnie p.  Nedziałkowski 
omawia politykę konserwatywną 
w Polsce niepodległej, 

Wychynęli na powierzchnię 
Nieświeżu, kiedy to p. Stanisław 
Mackiewicz odprawił swój wstępny 
— że tak powiem — taniec triumfal- 


z nim. 

P, Sławek (niezależnie od wyko- 
nania) postawił kwestię mniej wię- 
cej tak: 

1) dość „partyjniectwa”, dość „ide- 
sołogłi”, dość „doktryn”, chodzi tyl- 
ko przywiązanie do Państwa; 

2) połączymy więc w jednej or- 
ganizacji bezpartyjnej wszystkich 
obywateli Państwa bez, różnicy na- 
rodowości rasy i wyznania, — wszy- 
stkich tych, któczy chcą współpra- 
cować z Rządem systemu. 

To też BBWR składał się nie tyl- 
ko z Polaków. BBWR  rozporządzał 
nie tylko „swoimi” chłopami, „awoi- 


r EPM ;mi” robotnikami, „swoimi” ziemia- 
— nie umieli przewidzieć wybu- | nami,ale również „awoimi” żydami, 


„Swoimi” moskalofilami”, „swoimi” 


łukraińcami, „swoimi” Białorusinami 


? 
i 


i Rosjanami. 

Konserwatyści „bili «.brawó im=byli. 
bardzo zadowolen:. Jeżeli dobrze pa- 
miętam ks. Janusz Radziwił siadywał 
w czwartym Sejmie stale tuż obok pe- 
wnego sympatycznego rabina. 

Raz na wozie, raz pod wozem. 
F. Sławek znalazł się pod wozem 
i przyszedł p. Koc. 

Adam Koc dokonał raptem, z po- 
niedziałku na wtorek wspaniałego 
„Aalto mortale”. Żydzi, Ukraińcy p. 
Józewskiego, Białorusini, Rosjanie 
wylecieli na ustronie niby z procy; 
zjawiła się doktryna nacjonalistycz- 
na. Zabrzęczały Struny antysemickie, 


| 


dalekie podróże samochodowe, P. 
Rutkowski objął, wprost ze stołka 
redakcyjnego w „Małym Dzienniku“ 
ojców z  Niepokalanowa — „rząd 
dusz“ młodego pokolenia, Obóz nā- 
rodowy* rozdziawił buzię ze zdumie- 
nia. Legioniści i peowiacy wytrzesz- 
czyli — zgoła słusznie — oczy. P. 
Sławek odszedł w zacisze domowe. 

A konserwatyści? 

Konserwatyści bili brawo i byli 
bardzo zadowoleni, 

I znowu p. Koc wpadł pod wóz, 
a zjawił się gen. Skwarczyński i 
„Naprawa“. I tutaj — takby lo- 
gicznie należało sądzić — p. Nie- 
działkowski znowu wypomina 
konserwatystom „iojalizm”*. Ale 
nie! Teraz ma im za złe, że wierz 
guja przeciw „Ozonowi'* odno- 
wionemu! 

Konserwatyzm polski, niby rumak 
rasowy, chwycił wędzidło w zęby i 
wierzga nieziomnie w „Ozon“ odno- 
wiony wierzga bez pardonu, zaciekle, 
nienawistnie, ze zgoła młodzieńczym 
temperamentem. O co tam poszło 
na prawdę? Bóg raczy wiedzieć. 
„Naprawa“ zjawiła się na horyzon- 
cie, jako hydra siugłowa, wszędobyl- 
ska, nieuchwytna, przewrotna, połą: 
czona związkiem nieprawym z maso- 
neria. 

No, więc co? P. Niedziałkowski 


iP. Piasecki z „Falangi“ odbywał nie- zarzuca w całym artykule konser- 


ny, taniec, który poprzedzał wiele | 


następnych. 
Gdy p. Sławek tworzył BBWR 
i konstytucję, konserwatyści szli 


DZIEŃ W POLITYCE 


„HAERBATKA” POLITYCZNA 

W związku z zakończeniem sesji 
sejmowej, |. wyzwoleniec, sen. Ma- 
ksymilian Malinowski urządził her- 
batkę dla posłów z bliskiego sobie 
otoczenia. M. in, obecni podobno 
byli sen. Róg, posłowie Garłat, Wój- 
cik, atarczuk, Seib i Chyb. 

WOJ. DZIADOSZ MA ZMIENIĆ 
STANOWISKO 
W Warszawie kursują pogłoski, że 
w najblizszym czasie woj. kielecki 
Dziadosz ma podobno objąć jedno z 
ważniejszych stanowisk w admini- 
stracji państwowej. 

B. POSEŁ BITTNER WZNAWIA 

s DZIAŁALNOŚĆ 

„ poseł adw. Bittner, należąc 
tag eL do Chrześcijańskiej Dać 
racji. zwołał ostatnio, jak podaje 
agencja „Kabel“ — konferencję po- 
lityczną do Warszawy. 

, Poseł Bittner posłował do poprzed- 
nich Sejmów z okręgu białostockiego. 
W tym też okręgu urządził on w u- 
biegłym miesiącu kilka zgromadzeń 
o charakterze informacyjnym. 


NACJI Š 


„czerwona Róża żąda 


zalegalizowania O. N. R. 


Miesięcznik „Czerwona Róża“, 
wydawany przez p. Witolda Ipo- 
horskiego — Lenkiewicza wystą- 
pił z postulatem zalegalizowania 
ONAR, pisząc: 


jedną z konsekwencyj zrealizo- 
wania projektu Narodowego Bloku 
wyborczego musiałoby być zalega- 
lizowanie b. Obozu Narodowo-Ra- 
dykainego. Trudno bowiem było- 
by uzasadnić dlaczego jedno £ na- 
rodowych ugrupowań, skupiające 
przeważnie gorącą patriotyczną 
młodzież, miało by pozostać poza 
ramami legalnej działalności poli- 
tycznej? Trudno jest zrozumieć, 
dlaczego, np. wiec lub pochód 
Bundu może odbywać się legalnie 
i bezpieczeństwu publicznemu nie 
zagraże, a odczyt publiczny gru- 
py ABC w Piotrkowie lub Kaliszu 
temu bezpieczeństwu miałby aku- 
rat zagrażać? 


Przy rozpatrywaniu kwestii je- 
galiracji ONR-u trzeba zaznaczyć, 
że chodziłoby tu o spadkobierców 
ideowych $, p. Henryka Rosmana 
(6, ABC“, „Nowy Ład”), 


Następnie p. Ipohorski dodaje: 

Konsekwencją legalizacji b. O. 
N. R-u musiałoby być wyrównanie 
dysproporcji wynikających z od- 
miiennego traktowania jego Człon- 
ów przy przyjmowaniu do służby 
publicznej. - Nie istnieją żadne ob- 


+06%+46090%% 
ABC 


ZBLRZA 
STOLICE 
Z PROWINCJĄ 


jektywne powody, dla których pa- 
triotyczna młodzież o pełnych kwa 
lifikacjach nie miałaby stanąć tłum 
nie przy warsztatach pracy pań- 
stwowej. Nie istnieją żadne logicz: 
ne dokumenty, kiórymi można by 
było usprawiedliwić celowe Spycha 
nie tej młodzieży w dziedzinę ne- 
zacji, 

Nie jest też tajemnicą, że aparat 
państwowy wymaga dzisiaj gwał- 
townie dopływu świeżych sił. O- 
tóż, należy stwierdzić bez ogró- 
dek, że rezerwuar, z którego dzi- 
siaj czerpie się te siły — jest za- 
trważająco płytki. Cały szereg sta- 
nowisk jest dzisiaj obsadzany z 
musu przez dypiomowane przecię- 
tości lub nawet zwykłych niedo- 
uczków i pospolitych pętaków. 
Dlaczegóż by więć nie sięgnąć do 
leżącego odłogiem  ugoru, gdzie 
można znaleźć i talenty i indywi- 
dualności? Czy osobisty interes ni 
rodowej młodzieży nie byłby tutaj 
agodny z interesem Państwa? 

Rzecz prosta, młodzież ta, do- 
piiszczona da stanowisk państwo- 
wych, starałaby się realizować w 
życiu swe postulaty. Dopuszczona 
więc, do resortów gospodarczych, 
doiożyłaby przypuszczalnie starań, 
ażeby, np. dostawy państwowe nie 
były oddawane Żydom. Być może 
udałoby się jej dokonać | jeszcze 
większych 
Pe = na cztery wiatry fa- 
angi tępych kukł biurokratycz- 
nych, będących zmorą i plagą ad- 
ministracji. Ale czy taka czystka 
nie leżałaby również w interesie 
Państwa? 


Zanim  postuiaty, wysuwane 
przez p. Ipohorskiego, będą mo- 
gły być zrealizowane wiele jeszcze 
musi zajść poważnych zmian w 
Polsce, wiele obcych agentur 
trzeba jeszcze będzie zlikwidować 
w każdym razie notujemy głos 
„Czerwonej Róży“, tymbardziej 


rzeczy i dopomóc do | 


watystom  służalczość, by im w 
końcu zarzucić  „wierzganie'? 
Czyżby odnowiony „Ozon“ był 
dlań aż tak miły, że — zamiast 
pochwalić konserwatystów za 
pierwszy w ich dziejach brak lo- 
jalizmu, wypomina im młodzień- 
czy temperament? 

Na szczęście na zakończenie 
szydło wyszło z worka. Oto kró- 
ciutki ustęp z ogromnego arty- 
kułu: 

p. Leon Kozłowski, zagarnął ni 
stąd ni zowąd — obok specjainości 
właściwej archeologii — i spe- 
| cjainošé dodatkową — tropienie „ma- 
sonów“ po urzędach państwowych, 
wyrósł wobec tego — w oczach kon 
serwatywnych — na mężs opatrzno- 
ściowego. 

Spisy bez publikacji nazwisk, 
niewyraźne aluzje p. Kozłowskie- 
gc, opublikowane w młodokonzer- 
watywnej „Polityce“, zmusiły p. 
Niedziałkowskiego do poświęcenia 
całej cennej kolumny  „Robotni- 
ka“ konserwatystom. P. Kozłow- 
ski nie opublikował przecież żad- 
nego nazwiska z PPS. A mimo to 
p. Niedziałkowski nie lubi niewy- 
raźnych aluzyj i rewelacyj, scho- 
wanych w kieszeni b. premiera. 


chaiakterystyczny, że pochodzi z 
kół zbliżonych do płk. Miedziń- 
skiego, który —- o ile nam wia- 
domo — jednym z tych, którzy 
pracują około rekonsolidacji obo- 
zu sanacyjnego, czemu dał choć- 
by wyraz w znanym wywiadzie z 
wicepremierem Kwiatkowskim. 


bowiązkiem państw cywilizo- 
wanych dostarczyć broni ludo- 


skoro się o nim zgadałe 
bo jest 


on głównym aranżerem Spraw 


panem, 
jest coś nie w porządku, 


księcia von Pless i jako „taki ma 
wpływ na sprzedaż węgla Elek- 
trze, gdzie jest prezesem „rady, 
Elektro znów sprzedaje swoje Wy- 
roby Wspólnocie Interesów, pan 
adwokat Chmielewski jest radcą 
prawnym Wspólnoty Interesów. 
Piess ma sprawy w konwencji wę 
glowej, pan adwokat Chmielew- 
ski otrzymuje do prowadzenia 
sprawy od dyrektora tejże kon- 
wencji inż. Cybulskiego. Nie chce 
my nic złego powiedzieć o tym 
wszechstronnym człowieku, ale 
czy jest w ogóle w ludzkiej „mocy 
być wobec tych wszystkich firm w 
porządku? Mocno wątpliwe. 


STRACH POMYŚLEĆ 


Zapytacie się państwo, co za kre 
tyny siedzą w tych przedsiębior- 
stwach, że się na to godzą. Nieko- 
niecznie kretyny, niekoniecznie, 
ale po prostu ludzie, którzy nie 
mogą sobie pozwolić na walkę Z 
pupilem pana wojewody. Wojewo 
da śląski, to nie byle kio, to jest 
aż sam Grażyński, a z Grażyńskim 
liczyć się trzeba, inaczej niebez- 
piecznie. 

Pan adwokat Chmielewski, oże- 
niony z panią de domo Chorąży Z 
nieznanego adwokata stał się po- 
tęgą. Sam nigdy nie pracował w 
przemyśle, pojęcia o nim nie ma, 
ale tu prezesura, tam radcostwo, 
tu zasiadanie w radzie i... uważaj, 
bo powiem Grażyńskiemu. Co by 
się stało z panem adwokatem 
Chmielewskim, gdyby Grażyński 
| przestał istnieć, poprostu strach 
pomyśleć. 


a AM O Z Z O O W Z ZA ZA Z E 


IDĄ NA BÓJ 


Paryska centrala „Ligi O- 
brony Praw Człowieka“ ogła- 
sza piornienny manifest do ca* 
lej ludzkości, w którym oświad 
cza, że „jest elementarnym o- 


wi hiszpańskiemu”. Pod mani- 
fesiem figurują następujący 
„obrońcy człowieka“: Basch, 
E. Kahn. O-R. Bloch, S-C. 
Kahn. Belty Brunschwicg, 
Braun, L. Brunschwicg, Weis- 
kopf, Hadamar, Hersant, J-R. 
Bloch, R. Bloch, G. Boris, 
Halbwaks, Rosenmark, Bou- 
gouen, Zyromski. a 

Radzimy Lidze, aby na ezer 
wony front hiszpański wysła- 
ła największych bojowników 
Izraela, mianowicie parę kom 
panij rzezaków, uzbro jonych 
rytualnie. 


Całymi dniami niemożna grać w bridge a 


Cóż więc rozproszy nudy desz- 
czowych dni na letnisku — jeśli 
nie „ABC“? 

Lecz tylko tym, którzy nie za- 


pomnieli podać w Kantorze ABC 


zmiany swego adresu, lub zamó- 
wić prenumeratę dodatkową (za 
zł. 1.45 mies.). 1 

+ Kantor ABC — Nowy Świat 
15 I po tel. 22450. ` 


w EE OEEKOROĆ 


Fabrykant zredukował Polaków 
a przyjął żydów 


Grupa bezrobotnych pudełkarzy 
z Zagłębia donosi nam o oburza- 
jącym fakcie popierania żydowskie 
go przedsiębiorstwa przez fabryki 

olskie. > 
3 Mianowicie żyd w Będzinie Mo- 
-szek Gdański właściciel fabryki pu- 
dełek tekturowych i drukarni zre- 


| dnkował w ubiegłym roku 5 robot- 


ników Połaków, przyjmując na ich 
miejsce 7 żydów. 

Pomimo tego właściciele fabryk 
czekojady, Polacy, zamawiają w ły- 
dowskiej fabryce wielkie iłości pu- 
deiek i etykietek. M. in. odbiorca- 
mi żyda jest znana fabryka czeko- 
lady w Katowicach, dwie fabryki w 
Chorzowie i inne firmy  chrześci- 
jańskie. 


Powiat łucki otrzymał kredyty 


na budowę szos 


Pow. łucki otrzymał już kredyty 
na przeprowadzenie planu budowy 
dróg. Flan ten jest tak obszerny, że 
przy wykonywiniu przewidzianych 
roból powinni znaleźć zatrudnienie 
wszyscy bezrobotni w powiecie. 

Z kredytów rządowych przeznaczo- 


no na ten cel 1.300.000 zł, z samo-, 


rządowych 500.000 zł., na szarwarki 
przypadnie 10.000 zł., razem zatem 
1.900.000 zł. Dzięki tym kredytom 
otworzą się w powiecie po wykona- 
niu planu nowe możliwości gospodar: 
cze, które dotąd z powodu braku mo- 
żności komunikacyjnych były zamro- 
żone. r) 


Pościg 100 policjantów 


za dwoma gangsterami 


Policja dwóch stanów Ameryki |nie widząc 


Pn., Indiana i Illinois przez kilka 
dni staczała walkę z uciekający- 
mi dwoma gangsterami, uzbrojo- 
nymi w mitraliezy. Tło awantury 
było następujące. 


ZEPSUTE AUTO 

W pobliżu małej wioski Valley 
City, w Indiana, na bardzo uczę- 
szczanej szosie — dwaj spokojni 
automobiliści zajęci byli napra- 
wianiem motoru swego wozu. W 
pewnej chwili nadjechał drugi 
samochód — w którym znajdował 
się żołnierz amerykański Ray 
Dickson, ze swoim towarzyszem 
przejażdżki, reporterem-fotogra- 
fem R. J. Henninks'em. Widząc 
dwuch podróżnych, naprawiają- 


cych motor — zaofiarowali im 
swą pomoc. 
PODSTĘP 


W odpowiedzi na to siedzący 
w zepsutym aucie wyjęli rewol- 
wery. Jak stwierdzono później, 
byli to poszukiwani przez policję 
gangsterzy Clarence Easton i je-- 
go brat Orell J. Easton) — ra- 
niąc śmiertelnie czterema kulami 
żołnierza (fotograł zdołał skoczyć 
w porę do głębokiego przydrożne- 
go rowu). 

Gangsterzy wsiedli natychmiast 
do zdobytego w ten sposoób samo- 
chodu, który był w dobrym stanie 
i ruszyli z miejsca — pełnym ga- 
zem. 


POŚCIG 

Strzały jednak usłyszeli pośród 
nocy dwaj pomocnicy szeryfa — 
którzy odbywali swoją codzienną 
służbę nocną. Policjanci ci zatara 
sowali gangsterom drogę, chcąc 
się dowiedzieć, co się właściwie 
stało. Gangsterzy opowiedzieli 
im naprędce zmyśloną historię o 
— strzałach, poczem nagle rzuci- 
li się na nich, obezwładnili ich, 
związali sznurami i wrzucili do 
swego samochodu. 

Ale fotograf nie tracił czasu na 
daremnie, Cały podrapany i poka 
leczony — wskutek upadku — do- 
tarł do pobliskiego domu, w któ- 
rym na szczęście znajdował się te 
lefon i w przeciągu 5 minut poli- 

"cja stanu Indiana została zaalar- 
mowana. Jeden z samochodów po 
licyjnych zdołał wkrótce dogonić 
wóz gangsterów i wtedy rozpoczę 
ła się ożywiona pogoń pośród głę- 
bokiej nocy... 


POD OSŁONĄ KUL 
I CIEMNOŚCI 


Jeden z gangsterów prowadził 
wóz, podczas gdy drugi osłaniał 
ucieczkę ogniem z ręcznej mitra- 
liezy. 

Niedługo potem jednak oba wo- 
zy przekroczyły granicę stanu 5ą- 
siedniego i znalazły się w stanie 
Illinois, którego policja oczywiś- 
cie przyłączyła się do pościgu. 

W pewnym miejscu policja nie 
miała czasu na zabarykadowanie 
drogi i rozbiła strzałami obie la- 
tarnie w wozie gangsterów, a WÓZ 
pędził dalej po ciemku. Policjanci 


świateł samochodu 
gangsterów — stracili go w pew- 
nej chwili z oczu. 
NOWA OFIARA 

Bandyci którym skończyła się 
tymczasem benzyna, zatrzymali 
na drodze samochód jakiegoś spo- 
kojnego farmera i opanowali go 
szybko pod grozą rewolyerów. Po 
tym jednak gangsterzy zapuścili 
się w sieć dróg, których wszystkie 
wyjścia były strzeżone przez sil- 


kimś hangarze — gangsterzy sto 
czyli prawdziwą walkę z policją, 
strzelające ze swoich mitraliez aż 
do zupełnego wyczerpania amu- 
nicji. Wówczas jeden z gangste- 
rów stanął na murze, za którym 
się ukrywał i krzyknął do poli- 
cjantów: 

— Strzelajcie, prosto w serce! 

Tak się też stało. 

Drugi natomiast z gangsterów 


ARC — NOWINY CODŁIENNE 


; rzeź zdołał zbiec, lecz oświetlony nagle / 
ne oddziały policji. światłem z reflektorów — padł 


WALKA DO SMIERCI kod strzałami rewolwerów o kilka 


Ukrywszy się wreszcie w ja- zaledwie kroków od hangaru. 


Nr. 2304 == 


Kobiety bez przywilejów 


Palta bez wieszaków 


Co kraj — to obyczaj, mówi 
, przysłowie. Istotnie, jeżeli po- 
równamy zwyczaje narodów, mie- 
szkających nawet w  bezpośred- 
| nim sąsiedztwie, to stwierdzimy 
Ityle różnic wręcz paradoksalnych, 
|że nie możemy oprzeć się zdzi- 
jwieniu, jak dwa kulturalne na- 
| rody, żyjące obok siebie, mogą 
w. dalece od siebie różnić się. 


DOM 


'NIEDOSTEPNY 
Oto np. kilka przykładów z ży- 
cia francuskiego. Weźmy chociaż- 
by gościnność. U nas zaproszenie 


Państwo bez wojska 


Prasa szwajcarska 
się obecnie niezmiernie księstwem 
Lichtenstein. Zainteresowanie io 
wynikło wskutek objawianych o- 
statnio apetytów niemieckich w 
kierunku tego maleńkiego pań- 
stewka. 

Propaganda hitlerowska czyni 
tu wake postępy, dążąc do wy- 
robienia wśród mieszkańców Lich 
tensteinu pragnienia przyłącze- 
nia się do Niemiec. Wiceprezy- 
dent Lichtensteinu odwiedza czę- 
sto Berlin. 

Według „Le Travail“ — pisma 
socjalistów szwajcarskich, zajęcie 
Lichtensteinu godziłoby w Szwaj- 
carię, a Niemcom umożliwiłoby 
wybudowanie na samej granicy 
szwajcarskiej swojej fortecy. 

Obszar księstwa Liechtensteinu 
wynosi 159 km. kw. Leży ono mię 


dzy Szwajcarią a Niemcami po-j|chodów niż 


łudniowymi i jest w swoim rodza 
ju zabawnym i oryginalnym zjawi 
skiem. 

Ludność przekracza 10.000, u- 
żywa niemieckiego języka. Poczta 
ı telegraf tego państwa, znajdują 
się pod zarządem Szwajcarii. Sto 


Kongres Liliputów 
W Budapeszcie 


Prasa donosi, iż niezadługo od- 
będzie się w stolicy Węyier zjazd 
liliputów — ze wszystkich ` kra- 
jów Europy. 

Będzie to pierwszy kongres ka- 
rzełków. 

Jeden z organizatorów zjazdu 
oświadczył, 
miał charakter demonstracyjny. 

— Chcemy zaprotestować prze- 
ciwko traktowaniu nas jako isto- 
ty niższego rodu. — Jesteśmy ta- 
kimi samymi ludźmi, jak inni. 
Dążeniem zaś naszym będzie, aby 
przestano pokazywać  liliputów 


za pieniądze jako curiosa w cyr- 
kach, music - hallach 
kiermaszach. 

Rzecz prosta, że taka uchwała 
pozbawiłaby niejednego z karzeł- 
ków zarobku, nieraz jedynego spo 
sobu jego zarobkowania. 


oraz na 


iż kongres będzie piaszczystego dna — 


i komorników 


interesuje] lica jest Vaduz, liczący 1700 mie- 


szkańców. 

Lichtenstein ma niezwykle licz 
ną armię... składa się ona bo- 
wiem z jednego żołnierza, zresztą 
w stanie spoczynku. Jest on „po- 
zostałością““ z korpusu, wysłane- 
go z pomocą Austrii w r. 1868. 
Władca księstwa Lichtenstein ku- 
pił sobie po prostu państewko ca 


lte w r. 1719 od hr. Vaduz. Cesarz 
księciu ' 


| Karol IV nadał wówczas 
! Lichtenstein tytuł i rangę panują 
|cego. Ostatnio 85-letni 


|zrzekł się tronu na rzecz swego, 


isiostrzeńca Habsburga. 

Państwo Lichtenstein jest mo- 
że jedynym „krajem płynącym 
mlekiem i miodem“. Mieszkańcy 
tego państewka płaca tylko 1 pro 
cent rocznie podatku od dochodu, 
a księstwo ma w ogóle więcej do- 
wydatków. Znalazły 
w nim sobie przytułek miliardowe 
kapitały z całego Świata. A 


Geraczka złota 
w Brazylii 


Jak donoszą z Limy (w Peru), 
w tiągu ostatnich dni w rejonie 
rzeki Maranon, zapanował olbrzy 
mi ruch poszukiwaczów —- którzy 
ciągną karawanami w górę rzeki 
— gdzie odkryto olbrzymie pokła- 
dy złota. 

Panuje opinia, że — świeżo od- 
kryte pokłady są sześciokrotnie 
bogatsze, niż w rejonach Janin i 
Pataz. 

Złoto, dobywane bez trudu z 
odznacza 
się gruboziarnistością i jest wy- 
sokokaratowe. 


Kradzież biżuterii 
na piaży 

| NOWY JORK, 11.7. W Sou- 
thampton na wyspie Long Island 
złodzieje skradli z kabiny bawią- 
cej na plaży p. Warner, córki b. 
gubernatora Nowego Jorku, Smi- 
tha, biżuterię wartości powyżej 
15 tys. dolarów. 


książę . 


kogokolwiek do siebie na obiad, 
j to rzecz zupełnie naturalna. Nie 
robimy w tym żadnych różnie 
| między cudzoziemcem, a roda- 
|kiem. Inaczej jest we Francji: 
|Przeciętny Francuz, pragnąc za- 
| demonstrować wobec cudzoziem- 
| są swą przyjaźń zaprosi go chęt- 
nie do swego biura. Jeżeli na 
obiad to do restauracji, ale broń 
Boże nie do domu. Trzeba już 
sytuacji wręcz wyjątkowej, ażeby 
być zaproszonym przez Francuza 
do jego domu i przedstawionym 
i jego żonie. Ognisko domowe prze- 
„ciętnego Francuza — to miejsce 
|niedostępne dla obcych. 

To odseparowanie się rodzin 
francuskich od całego świata 
i idzie tak daleko, że nawet krewni 
' składają wizyty tylko na specjal- 
ne zaproszenie, chyba, że się jest 
uważanym za kogoś bardzo bliskie 
'go, a wtedy pani domu nie krę- 
"wuje się takiego gościa i przyj- 
muje go nawet w szlafroku lub 
'pidżamie. 


' . PUNKTUALNOŚĆ 
| W KORESPONDENCJI 


! Jedną z głównych cech grzecz- 
ości francuskiej to punktualne 
odpisywanie na wszystkie listy. 
żaden list nie może pozostać bez 
odpowiedzi, Prawdziwy Francuz 
potwierdzi odbiór każdej przesył- 
ki, choćby go o to nie proszono. 
Cudzoziemcy wiedzą dobrze, że 
przy pisaniu listów po francusku 
najtrudniej jest napisać zakończe 
nie. Końcowe formułki grzeczno= 
ściowe zajmują często więcej 
miejsca niż treść listu. 


KOBIETY BEZ 
PRZYWILEJÓW 


Bardzo ciekawy jest stosunek 
Francuzów do kobiet. Jak wiado- 
mo, Francja jest jedynym kra- 
jem w Europie, gdzie kobieta nie 
| posiada praw wyborczych. Ale 
również nigdzie kult kobiety w Ii 
teraturze, sztuce i t. d. nie jest 
większy niż we Francji. Ale gdy- 
by ktoś chciał szukać śladów tego 
kultu w życiu prywatnym, ten 
by się bardzo rozczarował. Męż- 
czyźni nigdy nie ustępują miej- 
sca kobietom w metro czy autobu- 
sie, chyba w drodze wyjątku u- 
stąpią go bardzo starej kobiecie, 
tak samo zresztą ustąpią go 
staremu mężczyźnie W ka- 
wiarni czy cukierni mężczyźni 


nigdy nie wstają, gdy są przedsta- | rym stale się jada. 


wiani kobiecie. Jeżeli wstaną w 
tym wypadku, to jedynie po to, 
aby ją przepuścić. Jeżeli kiedy 
kto zbliża się do stołu, przy któ- 
rym siedzi całe towarzystwo, a 
zamierza rozmówić się tylko z jed 
ną osobą, to nachyla się do niej 
i rozmawia z nią po cichu nie 
zwracając żadnej uwagi na obec- 
nych. 


PALTO NA ZIEMIE 


Do dobrego tonu należy we 
Francji podawanie ręki kelnero- 
wi lub lokajowi w lokalu, w któ- 


Bardzo charakterystyczne zja- 
wisko, to fakt, że Francuz wcho- 
dzi do gabinetu lekarza czy den- 
tysty zawsze w palcie. Wieszadło, 
to rzecz zupełnie we Francji nie- 
znana. Palto rzuca się na fotel, 
albo nawet na podłogę. Tym objaś 
nia się dziwny fakt, że marynarki 
i płaszcze, pochodzące z Paryża, 
nie mają pod kołnierzem wie- 
szadła. 

Witając się ze znajomymi, Fran 
cuz zawsze majpierw podaje rękę 
wszystkim mężczyznom, a później 
kobietom. 


Z Opery 


Jan Kiepura w „Carmen” 


W ubiegły piątek, ua deskach 
Teatru Welkiego, wobec  niezli- 
czonych tłumów  zapełniających 
widownię, Jan Kiepura znowu 
(jak zwykle zresztą), osągnął ol- 
brzymi triumf artystyczny. 

Tym razem kreował partię Don 
Josć'go w jednej z najbardziej 
wartościowych, najpiękniejszych 
i najpopularniejszych oper świa- 
ta — w „Carmen“ Bizeta. 

Występem tym wzbudził znako- 
mity artysta zrozumiałe zaintere” 
sowanie i zaciekawienie. Mimo 
woli też nasunęło się pytanie, czy 
Kiepura potrafi tak wspaniale 
rozwinąć tu swój kunszt śpiewa- 
czy i aktorski (partia Don Jo- 
só'go wymaga przecież silnego, 
dramatycznego głosu), jak uczynił 
to w „Tosce“, „Rigoletto“, ;,Ma- 
non“ i t. p, gdzie jego przepiękny 
liryczny tenor miał swoje właści- 
we i swobodne ujście? 

Otóż, warszawski „debiut“ 
„chłopaka z Sosnowca“ w „Car- 
men“ wypadł wręcz nadspodzie- 
wanie. Raz jeszcze dał on dowód, 
iż czuje”i rozumie sztukę w jej po 
jęciu wyższym. W operze tej, 
stworzył Kiepura najlepszą dra- 
matyczną kreację swego życia. 
Jego głos, mimo, iż dziś zatracił 
nieco na blasku (zwłaszcza u „gó 
ry“), jego mistrzowska i głęboko 
wzruszająca gra aktorska, pełna 
napięcia dramatycznego i niezwy 
kłego wżycia się w rolę — elek- 
tryzowały słuchaczy. 

Nie też dziwnego, że po skoń- 
czonym przedstawieniu, rozeniu- 


zjazmowana publiczność  żądała 
od śpiewaka naddatków. 
Na jej usilne prośby, przy 


akompaniamencie rozklekotanego 
pianina, odśpiewał Kiepura arję 
z I-go aktu „Toski* oraz popular- 
ną piosenkę „O solo mio“. 

Jedna tylko małoznacząca u- 
waga pod adresem tenora. W ope 
rze tej, musi koniecznie zacho- 
wać więcej powagi. 

Partię tytułową śpiewała na- 
sza primadonna i... jak inni chcą... 
urodzona „Carmen“ — p. Wanda 
Wermińska. Nie dość fortunne 


purtamenta i taniec w II akcie, o- 
kupiła artystka kreacją, odznacza 
Jącą się oryginalnością, zwartoś- 
cią, głębią ujęcia i doskonałym o- 
panowaniem. P. Olga Szumska, 
jako Micaela, zaprezentowała się 
na ogół wcale dodatnio. Wdzięcz 
na arystka, o miłej powierzchow- 
ności i ślicznym głosie; młoda, 
świeża, musi jeszcze nabrać tro- 
chę sprawności i swobody sce- 
nicznej, oraz powinna więcej słu- 
chać orkiestry i uważać na kapel- 
mistrza. - 

Panie: Zofia  Tokarzewska 
(Frasquita) i Helena Terenkoczy 
(Mercedes) — to inteligentne i 
sympatyczne śpiewaczki. 

Jako torreador Escamillo wy- 
stapi? znany powszechnie p. 
Eug. Mossakowski. Tym razem. 
zupełnie niepotrzebnie zamieniał 
w niektórych miejscach (np. aria 
w Il-gim akcie) najwyższe dźwię- 
ki, na „bohaterskie okrzyki”. 

P. Bolesław Bolko, jako poruca- 
nik Zuniga — zupełnie na miej- 
scu. 

„ W roli sierżanta Morales —-p; 
Kazimierz Petecki. Artysta o przy. 
jemnej aparycji, operujący, niedu 
żym głósem, wykazał ‘dobre po- 
czucie rytmu, wymowną i jasną 
dykcję oraz doskonałe opanowanie 
partii. 

Wyrażną sylwetkę przemytnika 
Dancairo stworzył p. St. Znicz. 

Wymienić trzeba również mło- 
dego śpiewaka, p. Jerzego Gra- 
nowskiego, który w epizodycznej 
rólce drugiego przemytnika Re» 
mendacha, wypadł... wcale po- 
prawnie. O le chóry i ich kierow- 
nika, p. Kubika, lepiej będzie na 
razie nie omawiać, o tyle baleto- 
wi, a zwłaszcza orkiestrze należą 
się słowa najwyższego uznania. 

Reżysersko opracował operę £ 
właściwą sobie starannością, ru- 
tyną i znajomością p. Adolf Po- 
pławski. 

Przy pulpicie kapelmistrzow- 
skim p. Adam Dołżycki. 

Oklasków i owacji kwiatowych 
było co niemiara. - 


Bolesław Lewandowski 


ARMIN O. HUBER 
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LYOIOŁY 


Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu 


Po niefortunnej próbie uruchomieniu normalnego aparatu poli- 
cyjnego inż. Kościesza zgłasza się na posterunek kanadyjskiej kró- 
lewskiej policji konnej. Tymczasun banda opryszków, zwerbowa- 
na przez dra Czinghwa znajdvje się w drodze do ujścia Nass 


River. 


Gospodarz popatrzył na zdziwioną twarz gościa, dostrzegł 
jego zakłopotanie — które, nawiasem mówiąc, sprawiło mu 


wyraźną przyjemność — i pow 
— Sam zbierałem to wszys 


iedzial: =o GP 
tko. Już trzydzieści dziewięc 


lat służę w Królewskiej Konnej. Mam dość ciekawe okazy. 
na przykład: to jest maska „Haida“, wyobraża głowę wilka. 
wdziewał ją wódz szczepu przy tańcach religijnych; to są na- 
rzędzia znachora z plemienia Tsimshian. używano ich do ce- 
tów leczniczych, a raczej zabiegów chirurgicznych i do kalo- 
wania jeńców; tych lanc używali dawniej Indianie szczej u 
Kwakiutl, ale tylko przy potyczkach na wodzie; to są też 
maski taneczne... te się otwierają i w środku, jak pan widzi, 
jest inna maska. Pochodzą z wysp Vancouver. 

— Wspaniałe zbiory! — zawołał Kościesza. | 

Oglądał je z żywym zaciekawieniem i żałował, że Loni 


lansen tu nie było. 


Zapomniał nawet o istotnym celu odwiedzin. Wypytywał 
gospodarza o znachorów, o wyprawy wojenne, o wielkie po- 


lowania i połów ryb. 


Oficer Królewskiej Konnej życzliwie i chętnie udzielał 
wyjaśnień — zdawało się, że znał historię ludności Kolumbii 
Brytyjskiej lepiej od niejednego etnologa. 


Wreszcie Kościesza ocknął 


się i przypomniał sobie, co go 
o 


tu sprowadziło. Zrobiło mu się przykro, gdy pomyślał, że 


stracił tyle czasu. Przestał zad 
słuchanie jego sprawy. 


awać pytania į poprosił o wy- 


Nie wiedział, że dotknął słabej strunki gospodarza—puł- 
kownika Królewskiej Konnej Policji Kanadyjskiej, który 
z osobliwą życzliwością traktował każdego, klo oświadczył, 
że jego indyjskie zbiory są wspaniałe. 


W rzeczywistości Mac Lennan nie pełnił teraz służby — 


miał czterotygodniowy urlop, 


który, jak zwykle, poświęcał 


całkowicie swojemu muzeum, 


Jednak wysłuchał bardzo 


uważnie opowiadania Koście- 


szy. Chwilami potakiwał milcząco, w niektórych momentach 
| potrząsał głową o gęstych, silnie przyprószonych siwizną 


“włosach lub w zamyśleniu pr 


zesuwał palcami po czarnych. 


k ótko przystrzyżonych wąsach. Nie przerwał ani razu, a gdy 
Kościesza skończył, zapanowało milczenie, 

— Znam tę historię z zaporą wodną — odezwał się wresz- 
cie pułkownik Mac Lennan. -— Często mi nie daje spać po 


nocach. Nie chcę pana wtajem 


niczać w zawiłe arkana nasze- 


g zawodu, powiem krótko, że wypadek z tym Huwai wystar- 
czy, by policja nim się bliżej zajęła. Z drugiej strony mógł- 
bym pana do kogo innego skierować, bo właśnie teraz jestem 


na urlopie... 
— Bardzo mi przykro, pan 


ie pułkowniku — zaczął prze- 


praszać Kościesza. — Gdybym wiedział... 


— Nic nie szkodzi! — powstrzymał go Mac Lennan. — 
Zrobię wyjątek. Przerwę urlop i zabiorę się do tej sprawy. 


Nie ma pan za co przepraszać, bo o ile się orientuję, w zama- 
chu biorą udział grube ryby ze świata przestępców, a z wy- 
łapania tych asów sam się będę cieszył. 

— Tak, panie pułkowniku, te draby używają niezwykle 
przebiegłych sposobów walki. Wszędzie mają swoich szpie- 
gów, nawet przejmują radiogramy. 

— Właśnie dlatego my im przeciwslawimy najprostsze 
środki — odparł Mac Lennan. — Człowiek walczący pod- 
stępem i chytrością, oczekuje tego samego od swoich prze- 
ciwników.. Aha! Czy pan wie, że Jack Bogey jest areszto- 


wany? 


— Bgey? Z Nass River Water power Company? — zawo- 


łał zdumiony Kościesza, 


— Tak jest — potwierdził pułkownik Królewskiej Kon- 
nej. — Jack Bogey, właściciel Nass River Water Power Com- 


pany. 


— Ale dlaczego? Za co? — zawołał inżynier poruszony 


głęboko tą wiadomością. 


Gospodarz popalrzył na niego z lekkim, ledwo dostrze- 


galnym uśmiechem. 


— Pan jest Polak, prawda? — zapytał i sam sobie udpo- 


wiedział skinieniem głowy. — Pan z pewnością nie słyszał 
nigdy o „Frame-ups'*. 

— „Frame-ups*? — powtórzył inżynier. — Nie, nie sły- 
szałem. 


— Zaraz wytłumaczę, co to znaczy — podjął pułkownik 
Mac Lennan. — W naszym kraju siłą rządzącą jest wielki ka- 
pitał. Kto ma więcej pieniędzy, ten gra pierwsze skrzypce. 


Rozumie pan? 


— O tym wiem dawno, panie pułkowniku. 


O. d. a. 


, 
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Nowe okóiniki porządkowe 
Nakaz budowy pomników ku czci poległych 


R inister Spraw We- 
koce. znych gen. Sławoj „ Skład- 
kowski wydał okólnik, wyjaśnia- 
Jacy, Jak neleży interpretować za 
rządzenia w sprawię przeprowa- 
dzanią remontów, mianowicie w 
rane, gdy komisja nakazała prze- 
prowadzenie szeregu prac, można 
3e wykonywać nie równocześnie, 
ale w pewnej kolejności, zaczyna 
Jąe Od pracy najważnejszej. 

Następnie okólnik pozwala na 
przedłużenie czasu wykonania 
zmiany istniejących ogrodzeń, w 
niektórych wypadkach do 5 lat. 
Prac jednak nie wolno odkładać 
na następne lata, a należy je roz- 
począć częściowo, bezpośrednio 
PO otrzymaniu decyzji władz, 
przy czym władze będą brały pod 
uwagę warunki lokalne. 

Równocześnie p. premier Sła- 
woj - Składkowski wystosował do 


Socialiści napadli 


na narodowców w Wilnie 


w godzinach porannych przy 
zbiegu ulic Kalwaryjskiej i Chelm 
skiej kilku socjalistów, członków 
TUR-u napadło na narodowca 
Władysława Rymkiewicza, usiłu- 
jąc zerwać mu mieczyk Chrobre- 
Bo. 

Napadnięty dał jednak dobrą 
odprawę socjalistycznym bohate- 


Tragedia matki 


Wskoczyła z dziećmi do studni 


Nieliczni przechodni i świ 
mi p a zalej v ajęgk- 
kobiety z Nowej Wsi. 
Gawendo Franciszka, żon 
nego w stanie ciężkiej depresji w zie- 


dc AK ZN 
RADIO = 


Tree 
SRODA 

„Kiedy rz 

Muzyka, Es 


6.15 Pieśń j 
rze wstają so- 
Gimnastyka 


a Salonowa. 


15.15. Wszystkiego sk o 


O, re gospodarcze, 16.00 
1 A. 166 Międzynarodowa 

dtniciwa sanitarnego w Luk wystawa 
17.00 Muzyke taneczna, 18.00 Mia LEU. 
mycji I dąlii. 19.10 Orkiestra amoo O for- 
18-45 „ia lipca" "Myczkowa 
francuskiej. 


15.45 
Muzyka 


— 


Oga- 
Sl, 

ceri chopinowski w konaa z PR 
Sztomaki. 22.5U Wiadomoscet Fi ME 5 
22.00 Koncert kameralny. 22.55 Przegind 


prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości, 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE: 
16.45 Międzynarodowa wystawa lot 
nictwa sanitarnego w Luksemburgu 
m odczyt pułk. pilota dr. A. Fium- 


18,45 Kwadrans poezji francuskiej. 
19.30 Utwory Keteibey'a — koncert 
rozrywkowy. 

21.10 Koncert 
Tyka Sztompki. 

22.00 Koncert kameralny. 


chopinowski Hen- 


WARSZAWA II 


b zje A pe Parc in- 

rogram 4iU Koncert 

wę owy 100u Wiadomości sporto- 

100 "06 Koncert muzyki salonowaj, 

wódz ag ggadanka. 17.10 Symfoniczna 
ość Bizeta. 18.10 Muzyka lekka, 


22.00 
ka lekn, eBid kulturalny. 22.15 Muzy- 


AUDYCJE KRÓTKOFA o 
Ô LOWE 
24.0 Dzien 


cie polskim? 
mentaine", 
00 


«Hej. 
— audycja muzy- 


"oeer a Mea aa 


Notowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PiENIĘZKĄ 


29.90 1: Holandia 292.55, Bruksela 
18, Nowy Jork api we a 5.27 j 


(k rk 5.30 i 7/8, Nowy Jork 

ga ESI 1 1/5, Paryż 14.60, Pra- 

121.45, Sztokholm 18515, Zurych 
Pożyczki. 

I Apt. 3 proc. prem, inwestyc. 

83.00; 3 o 7 540. II em. 82.50— 

riowa I eTe prem. inwestyc, se- 


ZE „ 02.75; 4 proc, ń 
I pd dolarowa 4266: Z 
onsolidacyjną (większe) ` pran 
proc. k R większe) 67.75; 4 
45 don. dacyjna (drobne) 67.53; 
5 - POź. wewn. państw. 67.50: 
proe. kotwersyjna 7100, : 
301 sty zastawne: § proc. ziemskie 
oiar. Bwar. kupon 12.54, 4,5 proc, 
Fiemgiip senai V 65,25 — 65.38; 4,5 
nel ow. krad. ziem. wę Lwowie 
64.50; 5 proc, Warszawy 84,00; 5 
proc, Warszawy (1933 E.) 48.20 =. 
"756.75, (drobne) 75.50 16.25; 5 
proc. Lublina (1933 r.) 64,00; 5 proc 
Łodzi (1933 r.) 68.50; 6 proc, oblig, 
m, Warszawy 6 em. 76.73; 8 proc. 
poż. szkolna 76.00. 
Akcje: B. Polski 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 36.00; We- 
giel 32.00; Lilpop 80.00; Modrzejów 
13.75; Ostrowiec 58.50; Starachowi. 


| 


E wia narodowców, 


40-letniej | czyła z nim razem do stawu. Prze- 
Mianowicie | chodnie wyratowali Gawęndową, nie- 
a bezrobot- stety dziecko utonęło. 


126.00 — 127. | 22.00 


Okólnik podaje zasady, jakimi 
należy się kierować w zakresie o- 
pieki nad grobami poległych i bu 
dowy nowych pomników. Jako za- 
sadniczą formę pomnika, okólnik 
przyjmuje granitowy głaz narzu- 
towy. Min. Składkowski przywią- 
zuje dużą wagę do tej akcji, uwa- 
żając ja za jedną z form wycho- 
wania obywatelskiego. 


wszystkich wojewodów pismo 0- 
kólne w sprawie uczczenia pa- 
mięci poległych w walkach o nie- 
podległość. P. minister spraw we 
wnętrznych uważa za pożądane, 
aby wszystkie gminy uczciły po- 
ległych za niepodległość przez bu 
dowę pomników. Akcją ta powin- 
na objąć wszystkie organizacje 
społeczne i półwojskowe. 


Przywileje żydów 


w Kozienicach 


Jeden z Czytelników pisze nam: paraliżuje część inteligencji kozienic- 
O tym, że Kozienice to domena |kiei, która siedzi po same uszy w 
żydowska, pisaliśmy już niejedno- | kieszeniach wszelakich handelesów. 
krotnie na tym miejscu. Coś niecoś, ; Tej już nikt nie przekona, ze i w 
choć z ciężkim trudem zrobiło się i u | Kozienicach może być handel poi- 
nas, aby bodaj w małej części unie- | Ski. Chytre żydziaki tutejsze co 
zależnić się od żydów. Niestety znaczniejszym szabesgojom sprzeda- 
wszelkie poczynania dobrych E niekiedy niżej Sen własnych, byie 
ylko „przywiązać ich do siebie, Na- 
turainie, że stratę odbijają sobie w 
dwójnasób na chiłopach w czasie ty- 
godniowych targów. 

Niestety, walkę utrudnia fakt, że 
również zarząd miejski należy do ży- 
dofilów. 1 

Kozieniczanie spodziewali się, że 
przynajmniej z chwiią przyjazdu na 
ćwiczenia szkoły podchorążych i o- 
twarciu obozu P. W, otrzymają za- 
mmówienia na dostawy kupcy Poia- 
c 


ludzi 


rom, a jednego z nich, Henryka 
Karwowskiego zdołal przy pomo- 
cy wywiadowcy, który w między- 


f ) * JA y. 
czasie nadbiegł, odprowadzić do dednak 1 iu spotkal ich rawód, 


komisariatu. gdyż dostawy otrzymali żydzi. 
Warto zaznaczyć. że napad 7 Niewątpliwie kwatermistrzostwo o- 
4 ieisce w dzielnicy, gdzie | bozu P.W. usprawiedliwiać: się będzie, 

mial MIEBES | i si Ju że oferta żydowska była najniższa i że 

specjalnie poświęca ę uwagę dostawcy Polacy byli „drożsi*, Uwa- 


pi- 
kietujących sklepy żydowskie. (3) 


żamy, że kwatermistrzowi jako fa- 
chowcowi nie trudno zorientować się 


nie zawsze cena najniższa jest ceną 
uczciwą i zazwyczaj później bywa 


w jakiś „cudowny“ sposób wyrów- 
nywaną, 


ła na ręce 5-letniego synka i wsko- 


wincji, z wyjątkiem okolic 
bezpłatną premię książkową 


i ś 
CZWARTEK EEN 
"6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze. 6.20 Muzyka (płyty). 6.45 Gimna- 


styka. 7.00 Dziennik. 7.15 Koncert, 
1157 Sygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12.03 Audycja południowa. 


15.15 „Moje wakacje”. 15.30 Muzyka 
lekka. 15.45 Wiadomości gospodarcza. 
116.00 Orkiestra rozrywkowa. 16.45 Po- 


WILNO, 11.7. Prof. Januszkiewicz, 
dyr. kliniki wewnętrznej USB. na za- 


Wyrok 
w procesie „Jutra" 


Po zamknięciu przewodu sądo- 
wego w procesie administ:ato- 
rów „Jutra”, Sendlikowskiego i 
de Poecka Amenschilda, Sąd Ape- 
łacyjny wysłuchał głosów stron 
po czym ogłosił wyrok zatwier- 
dzający wymiar kary pierwszej 
instancji: 2 lata więzienia w sto- 
sunku do Sendlikowskiego i poł- 
tora roku w stosunku do Poecka 
Amenschilda. 


znajmy nieprzyjaciela, 17.00 Muzyka ta- 
neczna. 18.00 Przegląd wydawniciw. 
18.10 „Kościuszko w Łazienkach”. 18.45 
Fragmenty z dramatów muzycznych 
Wagnera. 19.20 Pogadanka. 19.30 Lekka 
muzyka francuska. 19.55 „Cabaret ar- 
tistique* — Kartki z historii kabaretu 
francuskiego 18-go i 18-go w. 20.45 
Dziennik. 20.55 Pogadanka. 21.00 Dam 
rodzinny w czasie żniw. 21.10 „Łehar- 

> — potpourri operetkowe. 21.50 
Sportowe. 22,05 Muzyka 


dd . gaso Przekląd prasy. 23.00 
mami Wiadomosci. 3 Pe 
wę AUDYCJE: 
słuchowisje, 9709 nieprzyjaciela" — 
Ri Pereg muzyką francuska. 


22.00 Muzyką Srtistique. 


framcuskiego św 
Eugenia a ii narodowego — 


(płyty). 

14.05 Program. 
6.90 Wiadomości 
taneczna. 


WARSZ. z 
14.00 Koncert omy! 
1400 Parę informacji Trzej 
14.10 Koncert solistów. 1 
sportowe. 15.05 Muzyką 


17.00 Jak spędzić świ 
danka. 17.15 Muzyka pI Poga- 
życie kulturalne stolicy. 18.35 wit 


Zycie Wiadomosci 

«W Turkestanu”, 
PRZEMYSŁ CURRU 

SKROBIOWEGO NIE BĘDZIE 


KONCESJONOWANY 


Zrzeszenie Producentów Cukru 
Skrobiowego podjęło w Min. Prze- 
mysłu i Handlu staranie o rozsze- 
rzenie na przemysł cukru skrobio- 
wego — przemysłu koncesyjnego. 

Zw. Izb Przem. Handl. po prze- 
prowadzeniu badań i uzgodnieniu 
stanowiska izb — wypowiedział się 
w tej sprawie negatywnie. Zw. Izb 
Uważa, że koncesjonowanie przemy 
sin cukru skrobiowego nie wymaga 
ani interes publiczny, ani interes 
bezpieczeństwa państwa. 

„”porwadzenie przymusu korce- 
Syjnego w tej gałęzi przemysłu do- 
prowadziłoby do ograniczenią W 
produkcji cukru skrobiowego wol- 
nej konkurencji przez utrudnienie 
powstawania nowych przedsię- 
biorstw — czemu samorząd prze- 
riki handlowy jest przeciw- 
WIĘCEJ CUKRU PO 

S PSZCZELARŽE 

a woj. kieleckiego donoszą, iż 
tamtejsi  pszczelarze zamierzają 
wystąpić do odpowiednich władz W 
sprawie przyznania pszczełarzom 
większych kontyngentów cukru 
skażonego dla pszczół w roku 
przyszłym, Kontyngenty dotychcza 
s. były bowiem  niewystarcza- 

LITWA CHCE SPROWADZAĆ 

TKANINY MEBLOWE 
Z POLSKI 

Kraje bałtyckie i skandynawskie 
wykazują ostatnio duże zaintere- 
sowanie dła importu z Polski. Przo 


22.00 stepie 
Muzyka lekka. 


AUDYCJI: 
24.00 Dziennik. 


22.20 


KRÓTKOFALOWE: 
0.10 Poj 

Krakowiaki i mazurki, 0.50 Ge 53: 

sła poczta zza oceanu? 1,00 Ynio- 

chopinowski. 150 „Rządy Piastów =. 

pogadanka. 2.00 „Śpiewy 

2.52 Program. 


0.15 


historyczne”, 


ce 38.25 — 38.70; Żyrardów 57.75 —. 
58.00; Haberbusch 47.00; Bank Za- 
chodni 34-75. 


GIEŁDA ZBOŻOWĄ 


Pszenica jednolita 27.25 — 27.75; 
zbierana 26.75 — 27.25; żyto I st. 
21.00 — 21.50; owies l st. 21.50 — 
22.25; II st. 19.50—20.25; jęczmień 
18.00 — 18.25; groch polny 24.00 — 
27.00, Vitoria 30.00 — 31.00. łubin 
niebieski 16.75 — 17.25; łubin żólty 
19.00—19.50; wyka jara 21.75—22.75; 
peluszka 25.00 — 26.00 rzepak ozi- 
my 45.00 — 46.00; siemie lniane 
basis 90 procent 53.00 — 54,00; koni- 
czyna czerwona surowa 100.00 
110.00, konicz. biała 190.00 — 210.00; 
mąka pszenna gat, I 43.50 — 46.00; 
gat. Il 32.50—34.00; pastewna 17.00 
~ 1800; żytnia gat. 1 34.50 — 35.50; 
gat, 11 22.00 — 2315 razowa 25.75— 
26.75; otręby pszenne grube 12.75— 
13.25; średnie 11.75 — 12.25; miałkie 
11.75 — 12.25; żytnie 11.00 — 11.50; 
makuchy lniane 21.00 — 21.50; ma- 
kuchy rzepak. 1450 —- 15.00; śrut soj. 
SEUU — 22.50, słoma prasowana (Ży- 
ima) 6,00 — 6.50; siano słodkie pra- 
sowane 10.00 — 10.50; prasowane 
5.00 — 9,00; ziemniaki 4.00 — 4.50. 


ZEBUJĄ 


AEC — NOWINY CODZIENNE 


Kosze od Hawelki" i nadziaty 


w lokalnych cenach, A wiadomo, że | 


Str. 5. mm 


gospodarka magistratu Krakowa 
Czy sprawa dotrze do prokuratora? 


Na ostatnim posiedzeniu komisji 
prawniczej krakowskiej rady miej: 
skii przy złożeniu sprawozdania z 0- 
brad specjalnej podkomisji wyszły 
na jaw charakterystyczne szczegóły, 
tyczącc się działalneści rady miej- 
skiej. 

Jak się okazuje, członkowie prezy- 
dium m. Krakowa otrzymali dwa ra- 
zy do roku od dyrekcji Spółki „ Caro" 
tak zwane „kosze od Hawełki”. Wy- 
prawka takiego koszta kosztowała 
około 309 zł. Pomimo tego, że te da- 
ry przypominają wyraźnie łapówki, 
komisja zrezygnowała z badań, uzna- 
jąc, że takie zwyczaje były nie tylko 
w Krakowie. 


Komisja również zrezygnowała z żą 
dań zwrotu zą używanie samochodu 
dla celów prywatnych, gdyż nie od-. 
nalazła się jeszcze lista używających 
saniochody, chociaż wydatki na auta 
wyniosły za parę lat 103.000 zł. 


W czasie posiedzenia, gdy zażą- 
dano od dr. Klimeckiego aby zwrócił 
nadpłaty, jakie w swoim czasie o- 
trzymał, dr. Kiimecki stwierdzając, 
że ma na myśli prezydenta Kaplic- 
kiego, oświadczył: 


E RE aE 


wypaciek« 


komendanta Geysztora 


W poniedziałek około godz. 18-ej 
na placu Teatralnym zderzył się 
osob. samochód straży ogniowej, w 
którym jechał komendant  strazy, 
Stanisław Geysztor z tramwajem 
linii „5“. Komendant Geysztor do- 
znał rany tłuczonej czoła i po opa- 
trunku został przewieziony przez 
lekarza pogotowią ratunkowego do 
domu. Samochód jak również tram- 
waj uległy uszkodzeniom. Policją 
prowadzi dochodzenie, celem usta- 
jenia przyczyny wypadku. 


P.P. Prenumeratorzy 


opłacający prenumeratę z premią, a zamieszkujący na pro- 
podwarszawskich, 


otrzymają 
(H tom Nowel Sienkiewicza), 


wraz z dzisiejszym numerem „ABC“. 


Pozostali P.P. Prenumeratorzy, opłacający prenumeratę 
z premią, otrzymali wymienioną książkę w dniu wczorajszym. 


Klinika wewnętrzna U.S.B. 
usunęła dostawców żydów 


rządzającą tej kliniki zaangażował p. 
Miłoszowa. która przede wszystkim 
zerwała z „tradycją“ i usunęła wszy- 
stkich żydowskich dostawców artyku 
łów spożywczych, 

Po dwuletniej gospodarce okazało 
się, że próba ta wypadła nader po- 
myślnie, Dostawcy chrześcijanie nie 
tylko, że dawali iepszy towar, ale po 
enacznie niższych cenach, co pozwo- 
liło p. Miłoszowej poczynić znaczne 
oszczędności. Z oszczędości tych za- 
kupiono kilka nowych instalacyj i 
urządzeń leczniczych oraz urządzono 
nową kaplicę tuk, że chorzy mają za- 
pewnioną opiekę religijną i lepsze 
warunki lecznicze. 

Dobrze byłoby. aby za przykładem 
prof. Januszkiewicza poszli i inni dy- 
rektorowie klinik i przy wyborze za- 
rządzających szukali podobnych p. 
Miłoszowej. (3) 


gospodarcze 


dować zaczyna tu Litwa, skąd przy 
chodzą stale różne zapytania. O- 
statnio jedna z firm litewskich 
zwróciła się z propozycją objęcia 
przedstawiciełstwa polskich fa- 
bryk, wyrabiających tkaniny me- 


błowe, pasy skórzane do pokrycia | st Zygmunt. Humor Wróblewskiej, | 


mebli oraz różne towary bawęłnia- 
ne na bieliznę stołową. 

Z innych zapytań, wpływających 
ostatnio wymienić należy zapyta- 
nie z Finlandii o kołnierzyki i ża- 
boty, z 
jedwabne z jędwabiy naturalnego i 
sztucznego oraz wełniane w naj- 
wyższych gatunkach z Finlandii — 
o tkaniny plecakowe szerokości od 
108 — 110 cm. koloru khaki oraz 
z Norwegii -- o przędzę wełnianą 
czesankową. Wszelkich bliższych 
informacji udziela  zainteresowa- 
nym Państwowy Instytut, Eksporto 
wy w Warszawie, 

„PRZEGLĄD GOSPODARCZY” 


„Oświadczam więc, iż jestem zde- 
cydowany złożyć wszystkie urzędy 
miejskie, zabrać cały materiał w spra 
wie „Caro”, podpisać go i osobiscie 
zanieść do prokuratora, Niech już | 
raz bomba pęknie,..”. | 

Z 18 punktów, oskarżających o ró” 


wie nadużycia Komisja storpedowa- 
ła wszystkie, Wobec sprzeczności po 
między uchwałą o skierowanie apra- 
wy do prokuratora, a nieprzyjęciejn 
żadnych wniosków na ostatnim ze- 
braniu, zostanie na wmosek prez. 
Kaplickiego zwołane specjalne zebra- 
nie dla rozpatrzenia tej sprawy. 


Kwasem solnym w twarz 
Zajście podczas eksmisji 


W. poniedziałek około godz. 
13-ej w domu nr. 10% przy ul, Czer- 
niakowskiej w mieszkaniu jednego 
z Jokatorów miała odbyć się eksmi- 
sja. 

Gdy przyszędi na miejsce komor- 
nik, w towarzystwie policjanta i 
gospodarza domu Władysława Bo- 
browicza lat 49, zam, przy ul. Łue- 
kiej nr. 26, żona lokatora nie chcia- 
ła opuścić mieszkania, tłumacząc, 
że mąż jej bezrobotny leży obec- 


nie w szpitalu i dlatego zalegają z 
komornem. 7 

Wywiązała się sprzeczka między 
gospodarzem, a lokatorką, w masie 
której ta ostatnia w pewnej chwili 
chwyciła stojącą na stole szklankę 
z kwasem solnym i chłusnęła nim 
w oczy Bobrowiczowi. Do poparzo- 
nego gospodarza wezwano lekarza 
pogotowia ratunkowego, który po 
udzieleniu pomocy, przewiósł go 
do instytutu oftalmicznego, przy ul. 
Smolnej nr. 8. 


Nieczystości płyną na Elbląskiej 
otwartym rynsztokiem 


Stow. przyjaciół Powązek wysto- 
sowało pismo do dyrekcji wodo- 
ciągów i kanalizacji, w którym pro 
si o skierowanie pod ziemię odpły- 
wu nieczystości ze stacji biologicz- 
nej szkoły powszechnej przy ul. 
Elbląskiej 51. Obecnie bowiem nie- 
czystości te spływają do ulicznego 
rynsztoku, zatruwając powietrze w 
całej dzielnicy do tego stopnia, że 


nawet przy obecnych upałach mie» 
szkańcy zmuszeni są zamykać okna. 

Natomiast w zimie nieczystości 
te zamąrzają na całej długości uli- 
cy, tworząc lodowisko, które nie- 
jednokrotnie narażało  przechod- 
niów na upadek, powodujący ogól- 
ne potłuczenie, a nawet kalectwa, 
przeważnie wśród dziatwy szkol- 
nej. 


Od 15 lipca 
Komunikacja lotnicza z Kownem 


Ustalony został definitywnie ter- 
min podjęcia normalnej komunikacji 
lotniczej na linii Warszawa — Wilno 
— Kowno. Samoloty do Litwy zacz- 
|ną kursować począwszy od nadcho- 
| dzącego piątku, dn. 15 b. m. Przewi- 
yozan jest odlot samolotów z War- 
| szawy do Wilna o godz. 12-ej, z 
| E EEC OJ 
Samochód 
rozbił furmankę 


Na szosie Poznańskiej koło Brwi- 
nowa samochód A—PR, 467, prowa- 
dzony przez Franciszka Onyszkowa, 
zam. w Łodzi przy ul. Tkackiej nr. 2, 
zderzył się z wozem jednokonnym, 
powożonym przez Stefana Markow- 
skiego. Wskutek zderzenia w samo- 
chodzie zostały uszkodzone błotniki 
i wybite szyby. Wóz zaś wywrócił 
się, siedzący ha nim Markowski na 
szowńcie nie odniósł żadnych obra- 

ń. 


;, WIADOMOŚCI Z TORU 


Wilna do Kowna o godz. ld.ej, zaś 
przylot do Kowna o godz. 14 min, 20, 
tak, że przelot z Polski do Litwy 
trwać będzie zaledwie 20 minut, — 
W kierunku odwrotnym samoloty 
z Kowna do Wilna i Warszawy, star- 
tować będą o godz. [0-ej rano. Koszt 
biletu wyniesie 51 zł, gr. 
Po nawiązaniu komunikacji lot- 
niczej z Litwą, listy doręczane będą 
w ciągu jednego dnia. 
W międzynarodowej 
kolejowej wagonów sypialnych i re- 
stauracyjnych na linli Warszawą — 
Kowno, wprowadzono mieszaną ob- 
sługę, przy udziale Litwinów. Jeden 
„funkcjonariusz z obsługi litewskiej 
przypada na każdych dwóch Polą» 
W.- 


Szybko rozwijająca się komunika- 
cja polsko - litewska zmusza władze 
kolejowe da wykończenia jeszczę w 
ciągu latą r, b. dworca kolejowego 
w Zawiasąch, Kontrola celna i dewi- 
zowa w Lundwarowie będzie następ- 
nie przeniesiona do Zawias. 


Łódzkie wyścigi konne 


Dzień lil. 


GON. 1. Nagr. 1200 zl. Płoty dla 
4 l i st. koai. Dyst, 2800 m: Humor 
Wsróblewskiej, Saturn Bobińskiego, 
Bobrujsk Grabowskiej, Ignis Macher- 
skiej Tęczyn Jackowskiej. 
GON. ż. Handicap. Zł. 2000 dla 3 
og. i kl. Dyst. 1600 m: Izba Wo- 
dzińskiego, Estrada Bobińsk. i Turno, 

GON. 8. Nagr. 1500 zł, dla 3 L i 
st. og. i kl, Dyst. 1600 m: Jenissiej 
| Mieczkowskiego,  Olipm st. Nałęcz, 
Mousquetaire Duchnowskiego, Noy- 
euse Bukowieckiego, Harmattan Dy- 
, dyńskiego. 

GON. 4. Nagr. zł. 800 dla 4 l. i 
jst. og. i kl. Dyst, 1600 m: Moutarde 


I 


Etna III Wołkowicza Florencja II 
ks. Nauruza, Bagheretta Gajewskie- 
go. Perzeus st. Michałowo. 

GON. 5. Nagr. 1800 zł. dla 2 1. og. 
[i kl, Dyst. 1100 m.: Prestige 


Norwegii — o pończochy | Sprzyckiej, Taran Laskowskiego. Ars| Przy o 
Sig Ben  Tuńskiego, | łączna polega 


| Cichowskiego, 
łobuz Litewskiego i Mikke, 
| Wertans i Sonenberg, 
| Szwarcsztajna, 
+. GON. 6. Nagr. 1800. zł. Handicap 
ida 4 1. i st. og. i kl, Dystans 2100 
im: Cyrkon 57 kg Schlingmana, Royal 
E: ox 52,5 Wróblewskiej, Mousque- 
| taire 58 Duchnowskiego, Prokne 56,5 
Enderów, Bobrujsk 53 Grabowskiej, 
Cenzona 53 Bukowieckiego. 

GON. 7. Nagr. 1000 zł. dla 3 1. 


Anitra 
Pańczatantra 


Ka- | accumulativ czyli 


Środa, dnia 13 lipca 1938 r. 


3) Mousquetaire, Jenissiej, 

4) Florencja Ii, Moutarde 

5) Pamczatandra, Ars, 

€) Cyrkon, Mousquetaire, 

7) Ortolaa, Republika, Remona IV 

8) Klucznik, Derwisz IU, Omme: 
san, 


e A . 2 LJ 
Wyścigi w Lublinie 
(JK) W ukiegła niedzielę w Lu- 
blinię na torze wyścigowym za cuk- 
| rownią nastąpiło otwarcie peronu 
wyścigów konnych, zorganizowanych 
przez Lubelsko Wołyńskie Towarzy- 


komunikacji ~ 


— 


stwo Zachęty do Hodowli Koni, W 


bieżącym roku wprowadzony został 
totalizątor PR T a m 

je w Lublinie t. zW. 
to po raz pierwszy Kakaa ARERRA: 
kazji wyjaśnić trzeba, że gra 
na wyborze jednego 
konia w dowolnej ilości gonitw (po- 
cząwszy od dwóch gonitw wzwyż) w 
grze zwyczajnej lub też francuskiej. 
Dopuszczalne są również gry mies- 
zzane, t, j. można grać konia w jed- 
nej gonitwie zwyczajnie i po fran. 
cusku. 

Z każdej gonitwy można grąć tyl- 
ko jednego konia.  Stawiający w 
grze łącznej otrzymuje w kasie kart- 
kę, na której wypisuje odpowiednie 


Zeszyt 13 „Przeglądu Gospodar- oo, į kl. Dyst. 1600 m: Republika st. | numery koni, np. jednego z gonitwy 


czego“ zawiera m. in.: 
„Przegląd sytuacji“ 
koniunktury“ =- 5. K; „Kilka 
słów odpowiedzi p. inż. T. Tillinge- 
rowi — Antoni Olszewski; ..Rola 
przemysłu węglowego w gospodar- 
ce narodowej (V)“ — Antoni Ol- 
szewski; 
KATASTROFALNE ROZMIARY 
PRYSZCZYCY W NIEMCZECH 
Według danych urzędowych, w 
dniu 1 bm. zaraza pyska i racic 
objęła 103,630 gospodarstw wobec 
69.577 gospodarstw w połowie 
czerwca. Największe nasilenie epi- 
demii przypada na powiaty mie- 
mieckie Śląska, 


| Wierzbno, Ortolan Falewicza, Lagu- 


,duinka Cichowskiego, Erytrea Sza- 
 riawskiego, FRaemona IV Enderów, 
Róża st. Konin, Hermosa II bar. 
Maltzana. Negrita Dydyńskięgo, 

GON, 8. Nagr, 1200 zł. ala 3 1. i 
|si. og. i kl. Dyst, 2200 m: Tbicus st, 
j Wierzbno. Festyn st. Iwno, Derwisz 
[III Bronikowskicej, Ommesan st. Na- 
łęcz, Katorżnik  Brabowskiej Sęp 
Bukowsikego, Addis Abeba Bubow- 
skiego, Lir II Danilczuka, Klucznik 
bar. Kronenberga, 

NASZE TYPY: 


1) Bobrujsk, Tęczyn. 
| 2) Izba. 


drugiej, jednego z gonitwy trzeciej i 


— E. R; na st. Iwno, Szlem bez atu Wąsow- | jednego z piątej. O ile koń grany w 
„Ubezpieczenia społeczne w latach | skiego, Ryngraf II st. Lubicz, Be- | gonitwie drugiej 


wygra, calkowita 
wygrana idzie na konia w gonitwie 
trzeciej, a o ile ten nie przegra, wów- 
czas wygrana dzie na konia w goni- 
ı twie piątej. Wycofać stawki po jed- 
nej lub dwóch gonitwach nie można 
Na programach, przy nazwie każde- 
go konia, umieszczane są dwie ko- 
lumny cyfr, pisanych kursywą 
pierwsza odnosi się do stawek w to- 
talizatorze zwyczannym -— druga we 
francuskim. 

„, Accumulativ ze względu na skom- 
plikowane obliczenia wypłacany jest 


| dopiero dnia następnego. 


Rozrucny w Palestynie trwają 


itwa u stóp góry Tabor 


Zyd ukamienowany w Haaufie 


Przed południem wydano za- 
rządzenie, na mocy którego lud- 
ność opróżnić ma ulice miasta o 
godz. 9-ej zamiast, jak dotąd, o 
godz. 7 wieczorem. Zarządzenie 
to zostało jednakże wkrótce wy- 
cofatne na skutek ukamienowania 
pewnego żyda przez * nieznanych 
sprawców. Fakt ten przyczynił się 
oczywiście do zaostrzenia i tak już 


JEROZOLIMA, 11. 7. W ponie- 
działek doszło w miejscowości 
Bawurich u stóp góry Tabor, do 
bitwy pomiędzy oddziałami an- 
gielskimi oraz arabskimi  nacjo- 
nalistami. W potyczce tej zginęło 
kilku żołnierzy angielskich oraz 
kilku. żydów. Bliższych szczegó- 
łów chwilowo brak, albowiem w 
nocy przecięte zostały liczne prze- 
wody telefoniczne i połączenie z 
Nazaretem i  Tyberiadą zostało 
przerwane. a 


Wydaje się jednak, że potyczka 
u stóp góry Tabor pozostaje w 
związku, z napadem na żydowską 
kolonię Gowatada, które sprowo- 
kowało wysłanie angielskich od- 
działów wojskowych. 


Pomimo, że liczba wypadków i 
zajść w całym kraju powiększa 
się stale i pomimo, że i w Jerozo- 
limie samej doszło do strzelaniny. 
Haifa pozostaje punktem central- 
nym niepokojów w Palestynie. 
Sklepy arabskie są stale zamknię- 
te, a głównymi ulicami przecią- 
gają patrole marynarzy angiel- 
skich oraz policjantów. 


NOWY TARG, 11. 7. Wskutek 
dwudniowych gwałtownych opa- 
dów na Podhalu nastąpi! poważ- 
ny przybór rzek górskich. Duna- 
jec pod Nowym Targiem wystą- 
pił z brzegów, a miejscowość 
Waksmundy pod Nowym Targiem 
została już w przeważnej części 
zalana, tak, że musiano ewakuo- 
wać część ludności. 

Komunikacja autobusowa mię- 
dzy Nowym Sączem a Szczawnicą 
została przerwana. 

Osada Ludźmierz pod Nowym 
Targiem zalana została przez 'wo- 
dy Czarnego Dunajca. Ludność 
częściowo ewakuowano. Woda 


Echa krwawej 


tragedii 


POZNAŃ, 11. 7. W uzupełnieniu 
wiadomości o tragicznym wypadku 
w Tworzywnikach pod Obolskiem na- 
leży stwierdzić, że p. Helena Karłow- 
Ska mie była i nie jest aresztowana, 
w związku z zabójstwem Kłopotow- 
skiego. 


silnego stanu naprężenia. 

W Tulcaren 32 klm. na północ 
od Jaffy, arabski inspektor poli- 
cyjny został, podczas golenia się 
w zakładzie fryzjerskim, zastrze- 
lony przez kilku mężczyzn, któ- 
rym udało się zbiec. 

W pobliżu Nablus angielski o- 
ficer został lekko ranny na sku- 
tek wybuchu miny. 


zniszczyła zbiory i zabrała siano 


z łąk. 

Komunikacja autobusowa na 
odcinku Poronin — Bukowina 
przerwana. 


Jeżeli woda w dalszym ciągu 
będzie przybierać, to stan może 
być wkrótce katastrofalny. Do tej 
pory deszcz pada i nie zanosi się 
na to, ażeby szybko ustał. Komi- 
tet powodziowy powiatowy wraz 
ze wszystkimi komitetami lokal- 
nymi od rana pracuje na Podha- 
lu. 

ZAKOPANE, 11. 7. Od soboty 
9 b. m. wieczorem pada nieusta- 
jący deszcz, przechodzący często 


MLECZARNIA Szpitalna 7 DANGLA ">=: 7% 


Przywileje izby Gmin 
zostały naruszone 


LONDYN, 11. 7. Izba Gmin dy- 
skutowała dziś nad raportem ko- 
misji przywilejów parlamentar- 
nych, zwołanej w swoim czasie 
na żądanie posła Sandysa, który 
wezwany został przez sąd woj- 
skowy w związku z ujawnieniem 
tajemnic urzędowych. W raporcie 
swym z dn. 30 czerwca komisja 
stwierdziła, że w wypadku posła 
Sandysa przywileje Izby Gmin zo 
stały naruszone i uchwaliła prze- 
kazanie sprawy, obradującej obec 
nie komisji międzypartyjnej. 

Debatę rozpoczął premier Cham 
beriain, przemawiając za przyję- 
ciem raportu komisji, która po- 
wzięła decyzję jednomyślnie. Z 
ramienia opozycji pierwszy prze- 
mawiał poseł socjalistyczny Mor- 
risson, atakując rząd, że dopuścił 
do stanu, w którym władze woj- 
skowe mogą wpływać na prace 
parlamentu. 


Poseł Churchill w mowie swej 
zaatakował ministra wojny Hore- 
Belisha, domagając się, aby wziął 
on na siebie odpowiedzialność za | 
akcję sądu wojskowego, który za- 
wezwał posła Sandysa. 

Na posiedzeniu międzypartyj- 
nej komisji dla zbadania zastoso- 


Załoba po Konowalcu 
wymuszona terrorem 


LWÓW, 11. 7. W powiecie pod- 
hajeckim zanotowano kilka wy- 
padków terroru ze strony szowi- 
nistów ukraińskich, którzy stara- 


Podróżuj 
samolotem 


czy „Krořiika Kupiecka") 
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w gwałtowną ulewę. Spowodował 
on znaczny przybór wód w poto- 
kach zakopiańskich. Potok Cicha 
Woda, płynący pod Gubałówką. 
wystąpił z brzegów i zalał na 
przestrzeni około 20 metrów dro- 
ge, prowadzącą pod Gubałówkę. 
Woda zagraża domostwom, poło- 
żonym w pobliżu rzeki. 

Straż pożarna interweniowała 
w poniedziałek w kilkunastu miej 
scach, zabezpieczając brzegi Ścię- 
tymi drzewami. 

NOWY SĄCZ, 11. 7. Padający 
od trzech dni deszcz spowodował 
wylew Dunajca. który w Nowym 
Sączu wystąpił z brzegów i zato- 


wania ustawy e tajemnicach pań- 
stwowych w stostunku do człon- 
ków Izby Gmin, przesłuchiwany 
był prokurator generalny sir Do- 
nald Sommerwell. W dniu jutrzej 
szym zeznania będzie składał pre- 
mier Chamberlain. 


Dwa razy Szybciej od Lindbergha 


Rekordowy lot New York-Paryz 


Mikoner leci dookoła świata 


PARYŻ, 11. 7. W poniedziałek | „Lockheed Electra". Towarzyszą 
o godz. 16.55 wylądował na łot- | mu piloci Thurlow i Connor, me- 
nisku Le Bourget pod Paryżem |chanik Lund i radiotelegrafista 
amerykański lotnik Haward Hug- | Stoddan. Amerykanie przebyli 
hes, miliarder, producent filmo- | przestrzeń 5800 klm. dzielącą Pa- 
wy i narzeczony Katarzyny Hep- | ryż od Nowego Jorku, w rekor- 
burn, który w niedzielę, 20 mi- | dowym czasie 16 godz. 55 min. 
nut po północy (według czasu | z przeciętną szybkością 354 klm. 
zachodnio - europejskiego) wy- | UUEEMEEEEZWANNNCRNEZZ 


startował z Floyd Bennet pod No 
wym Jorkiem do odbycia rekordo- Choroba króla 
angielskiego 


wego raidu dookoła świata. 

Howard Hughes posługuje się 
wykonanym na jego zamówienie LONDYN, 11. 7. Król SFA | 
za 200.000 dol. samolotem typu | VI cierpi na gorączkę gastrycz- 

|na, z tego też powodu przez kil- 
ka dni nie będzie mógł opuścić 
łóżka. 

W kołach miarodajnych pod- 
kreślają, że choroba króla nie 
wpłynie na termin wizyty angiel- 
skiej pary królewskiej w Pary- 
ją się zmusić ludność do prze- żu, która odbędzie się, jak zapo- 
strzegania żałoby po śmierci Ko- | wiedziano, w dniu 19 bm. 
nowalca. 

Np. w miejscowości Uhrynów z ; . 
wybito szyby w mieszkaniu a Jeleń zabił gaiowego 
nego Ukraińca, u którego odby- STANISŁAWÓW, 11. 7. Ranny 
wało się wesele. Innemu Ukraiń- | przez kłusowników jeleń w lasach Li- 
cowi z Litwinowa, który nie za- |biego, napadł na gajowego Jana Kol- 
stosował się do dyrektyw nacjona- | (rg, przebijając go na wylot rogami. | 


AP "ME Kołdra zmarł przed udzieleniem mu | 
listów skoszono 5 morgów żyta. pomocy. 


Telefony 8686-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny), 330-59 (Dział gospodar- 
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Błogosławieństwo Ojca św. 


Dla Polskiej Młodzieży Akademickiej 


Na ręce prezesa Komitetu Ada- 
demickich Ślubowań  Jasnogór- 
skich w Warszawie, p. St. Gniaz- 
dowskiego, nadesłany został list J. 
E. Ks. Nuncjusza F. Cortesi'ego, 


przekazujący błogosławieństwo 
Ojca św. dla polskiej młodzieży 
akademickiej. — Poniżej zamiesz- 


czamy tekst listu w polskim prze- 
kładzie: 

Wielce Szanowny Panie 
zesie! 

Szlachetne uczucia, które droga 


Pre- 


Wsisuielc dwudniowej ulewy 


rylał 


Rożnów w niebezpieczeństwie 


pił znaczną przestrzeń pól i łąk. 
W samym Nowym Sączu zatopio- 
ne są dzielnice Tłoki i Helena, a 
częściowo również i dzielnica 
Wólka. Dunajec płynie obecnie 
przez Park Strzelecki i stadion 
sportowy na Jordanówce. 

Również w wielu niżej położo- 
nych miejscowościach woda za- 
skórna zaiała domy. Wysoki stan 
wody na Dunajcu uniemożliwia 
odpływ rzeki Żeglarki, która sta- 
nęła, grożąc zalaniem dzielnicy 
Wólka. 


Podobnie przybrał Poprad, YA 


kazując w południe pod Muszyną 


Snieg w 


Gwałtowna burza w Zakopanem 


ZAKOPANE, 11. 7. Po gwałto- 
unej burzy, jaka przeszła tu w 
sobotę po południu i z kilkoma 
nawrotami trwała do wczesnych 
godzin rannych w niedzielę, na- 
stąpiło silne zachmurzenie, a póź- 
niej spadł długotrwały ulewny 
deszcz przy znacznym obniżeniu 
się temperatury. 

W górach od wysokości ok. 1400 
metrów spadł obfity śnieg, który 
począwszy od Hali Gąsienicowej, 


na godzinę. Z 7874 litrów benzy- 
ny, zabranych w Floyd Bennet, 
w zbiorniku pozostało po wylądo- 
waniu w Paryżu około 1.500 li- 
trów. 

Lot odbył się bez żadnych in- 
cydentów — z tym, że od Irlandii 
lotnicy korzystali z silnego wia- 
tru zachodniego. Amerykanin o- 
świadczył dziennikarzom, że do- 
kuczały mu jedynie opary benzy-= 
nowe. 

Bezpośrednio po wylądowaniu 
w Paryżu Hughes i jego towa- 
rzysze rozpoczęli przygotowania ; 
do dalszego lotu. Jedynie drobne 
uszkodzenia spowodowała aliena | 
radiowa, za późno ściągnięta przy | 
lądowaniu. Uszkodzenie to na-; 
tychmiast usunięto. 

Podczas gdy napełniano zbior- | 
nik benzyną i oliwą do dalszego | 


' etapu przez Niemcy i Polskę do 


Moskwy, do kabiny przyniesiono 
20 litrów kawy w termosach i wo 
dę specjalnie przywiezioną z An- 
glii. 

Należy przypomnieć, że jedy- 
nego bezpośredniego przelotu z 
Nowego Jorku do Europy doko- 
nał dotychczas w r. 1927 Lind- 
bergh w czasie 33 godz. 26 minut. 


Ceny ogloszeń: 


Młodzież Akademicka - Polska 
chciała wyrazić w gorącym i sy- 
nowskim adresie, przedłożonym 
Ojcu Świętemu przy pomyślnej 
sposobności kanonizacji św. An- 
drzeja Boboli, a zaopatrzonym w 
cenną podobiznę Najświętszej 
Dziewicy, czezonej w sanktuarium 
narodowym na Jasnej Górze, były 
wielkim pokrzepieniem dla serca 
Najwyższego Pasterza. Takie na- 
stroje duchowe istotnie nie mogły 
być ani zgodniejszymi, ani lepłej 


1.53 mtr. ponad stan alarmowy. 
W związku z grożną sytuacją roz 
począł już działalność komitet 
powodziowy. Wydano zarządzenia 
ochronne na wypadek powodzi, a 
miejsca zagrożone obstawiono po 
sterunkami. 

Z wielu domów ewakuowano 
już mieszkańców. — Gwałtowny. 
przybór Dunajca zagraża również 
bardzo poważnie zaporze w Roż- 
nowie, będącej obecnie w budo- 
wie. Czynione są tam zabiegi ce- 
lem zabezpieczenia już uskutecz- 
nionych prac, którym grozi zni- 
szczenie. 


Tatrach 


pokrył całe Tatry kilkunastocen- 
tymetrową powłoką. 


KIELCE, 11. 7. W Zagnańsku 
wybuchł strajk protestacyjny ro- 
botników zatrudnionych na ko- 
lejkach leśnych i na punktach ła- 
dunkowych. Przyczyną strajku 
są ciężkie warunki pracy, panują- 
ce w przemyśle leśnym. Czas pra- 
cy wynosi do 18 godz. na dobę. 
Zarobki nie dochodzą 2 zł. dzien- 
nie. Wypłata zarobków jest prze- 
ważnie tylko obliczeniem z pra- 
codawcami. Inspekcja pracy nie 
jest w stanie przeprowadzić kon- 


=== Z a O EO ZA Z ZZA Z ZZ Z 


odpowiadającymi życzeniom 
wspólnego Ojca w tych chwilach, 
tak trudnych dla Kościoła i wier- 
nych chrześcijan. 

Ci Młodzi Akademicy pragnęli 
skwapliwie zapewnić Jego Świą- 
tobliwość, że są głęboko przeko- 
nani o celowości Akcji Katolickiej 
przez swoje uroczyście odprawia- 
ne ślubowanie, złożone wobec cu- 
downego wizerunku ich  wznio- 
słej Patronki, Ślubowali postępo- 
wać zawsze w zgodności z wiarą 
wyznawaną, potwierdzać prawa 
Jezusa Chrystusa i pozostawać 
przywiązanymi synami Kościoła 
katolickiego. 

W ten sposób umieją oni jasno 
wykazać, że Akcja Katolicka nie 
wyczerpuje swych zadań w u- 
kształtowaniu chrześcijańskim 
swych członków, lecz potrafi u- 
czynić z nich także narzędzia spo- 
łecznego apostelstwa chrześcijań- 
skiego. 

Które to apostolstwo, następnie, 
otoczone także ową aureolą sza- 
cunku i sympatii, jaką przynosi 
prawdziwa wiedza i gruntowna 
nauka, mieć będzie bez wątpienia 
największą skuteczność. 

Wobec wizji rzeczy tak pocie- 
szających Ojciec święty pragnie 
obiecywać sobie z góry obfite o- 
woce. 

Dlatego powierza mi On zlece- 
nie zakomunikowania wzmianko- 
wanej młodzieży Swoich wielkich 
ojcowskich uczuć, popartych spe- 
cjalnym Biogosławieństwem Apo- 
stolskim, pośrednikiem obfitości 
wspomożeń boskich. 

Wykonywując to zlecenie, mam 
przyjemność załączyć moje najlep- 
sze życzenia łask i względów nie- 
bieskich. 

(©) FILIP CORTESI, 

Arcybiskup Syraceński, 
Nuncjusz Apostolski, 


2 zlote dziennie 
za 18 godzin pracy ` 


troli spowodu fatalnych warum- 
ków komunikacyjnych. O stoso- 
waniu przepisów o ubezpieczeniu 
społecznym nawet się tam nie mó- 
wi. Robotnicy rekrutują się tu 
przeważnie z małorolnych lub bez 
rolnych chłopów miejscowych. 

Należy zaznaczyć, że przedsię- 
biorcy, eksploatujący lasy, są to 
akordanci, podakordanci oraz 
handlarze, którzy wydzierżawiają 
prawo na eksploatację od właści- 
cieli tych terenów. 


iRekordowy podatek spadkowy 


od schedy ks. Pszczyńskiego 


Jak nam donoszą, w najbliższym 
czasie uiszczona ma być nienoto- 
wana dotąd pod względem wyso- 
kości opłata spadkowa. 

Trwają jeszcze obliczenia bie- 
głych władz skarbowych, dla u- 
stalenia wartości schedy, pozosta- 
wionej przez jednego z najbogat- 


szych ludzi w Polsce, zmarłego w 
r. b., ks. Henryka von Pless. Pra- 
wdopodobnie podatek- spadkowy, 
wymierzony rodzinie zmarłego 
księcia, która przejmuje olbrzy= 
mie objekty na Górnym Śląsku, 
wyniesie około 7.000.000 zł. 


Bez porozumienia z mnieiszoścismi 
wydany będzie statut narodowościowy 


BERLIN, 11. 7. Po okresie wy- 
czekiwania tutejszych kół poli- 
tycznych w sprawie czechosłowac 
kiej nastąpił dziś nagły zwrot, 
spowodowany wiadomdściaini, na 
deszłymi z Pragi. Według posia- 
danych tu informacji, zaszła w 
Pradze w ostatnich 48 godzinach 
zmiana w taktyce polityków cze- 
skich, wskazująca — jak oświad- 
czają tu — na „wyrażny sabotaż“ 
statutu narodowościowego. Gabi- 
net czeski zmierza podobno obec- 
nie do ustalenia 


poszczególnych 


za miejsce wysokości Ł milimetra przes szorokońć 
wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie 


punktów tego statutu wyłącznie 
w porozumieniu z partiami cze- 
skimi. Pragnie on bez porozumie- 
nia z przedstawicielami poszcze- 
gólnych narodowości prowadzić 
nadał w Czechosłowacji politykę 
dyktatury czeskiej. 

Prasa poniedziałkowa występu- 
je bardzo kategorycznie przeciw= 
ko tej taktyce gabinetu Hodży, 
przestrzegając zagranicę, by nie 
dała się brać na lep propagandy 
czeskiej, mówiącej o szerokim za» 
kresie statutu narodowościowego. 


jednej zpnity (na 
ł eż, w tekscie 


(wńroa artykułów) 60 gr. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 fr. na ostatniej stronie — 70 gr W dodatku niedrtel- 
nym 70 gr Notatki reklamowe — 1 zł Komunikaty t wyjstnienia — 150 zi, opisy spęcjaina — 3 zł, lekarskie 30 gr 
Drobne po 20 er. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych” liczy stę za oddzielne wyrazy, tłusty druk — po- 
dwóinie. Notatki rekiamowe oznacza się cyfrą (N.). a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą (K.) Za terminy druku oglo- 
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